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Kraków 12 września. 


stytucji austrjackićj, Czy może i tych 
Austrja gotowa się wyprzeć? 
Wynikałoby te poniekąd ze słów, 


Presse otrzymała wczoraj z Berli- |które powiadają, że celem zjazdu jest 
na z urzędowych kół austrjackich te- „wzmocnienie powagi państwa“ (t. 


legram, który stwierdza zupełne za- 
dowolenie kół tych z rezultatu 
zjazdu. 

„Między Austrją a Niemcami i 
Rossją, powiada ten telegram przy- 


j. zapewne rządu). W istocie rzeczy 
wszelkie ustawy zasadnicze i konsty- 
tueje przyczyniają się tylko do wzmo- 
enienia wolności nie zaś do wzmo- 
enienia tego co w urzędowym języku 


szło do zupełnej zgody — tak, że nażywa się państw em to jest rzą- 


wszelka akcja nastąpi tylko na za- 
sadzie poprzedniego porozumiewania 
się. 

E, Wobec Rossji nastąpił sta- 
nowczy zwrot polityki austry- 
ackiéj; Austrja wypiera się wszel- 
kich objawów anti-rossyjskich i u- 
znaje przewagę interesów łączących 
ją z Rossią nad interesami różniące- 
mi ją z Rossją. 

„Prusy i Rossja potępiły stanowczo 
wszelkie nieprzyjazne pań stwu ten- 
dencje w Austrji. Względem Prus i 
Niemiec uznaje Austrja korzyści ja- 


du — jeżeli więc celem zjazdu ma 
być wzmocnienie tego „państwa* to 
wypadałoby z tego, że zarówno jak 
„manifestacij anit-rossyjskich* Au- 
strja powinnaby się wyrzec konstytu- 
ceyj i ustaw zasadniczych. 

Piękna perspektywa, ani słowa. — 
Warto było jechać do Berlina, żeby 
w oczach świata i w oczach ludów 
Austrji skomprowitować szczerość 
swych przekonań i zasad konstytu- 
cyjnych, podać w podejrzenie zamia- 
ry swe a w zamian za to otrzymać 
od Rossji i Prus wątpliwćj bardzo 


kie ze ścisłego połączenia się z niemi | wartości oświadczenie, że „potępiają 
płyną dla mocarstwowego jéj stano- | nieprzyjazne państwu w Austrji ten- 


wiska. 

„Przy konferencjach ministrów nie 
ułożono żadnych traktatów ani nie 
spisywano protokółów ; prawdopo- 
dobnie jednak nastąpią jednomyślne 
manifestacje dyplomatyczne. 

„Ogólnym celem zjazdu ma być: 
wzmocnienie powagi państwa, utrzy- 
manie status quo i pokoju*. 

I otóż mamy całe znaczenie zja- 


dencje*. 


Wiadomości polityczne 
i koraspondencje. 


Warszawa. [Prześladowanie u- 
nitów]. Do Dziennika Poznańskiego do: 
noszą: 

Przed mnićj więcćj 3 miesiącami od- 


zdu, treść konferencji i eel ich; nie oj bywała się kongregacja księży unickich 
wiele omyliliśmy się więe w poprze-|w* Ortelu pod Białą, na którćj jak za- 


dnich naszych o nim rozumowaniach. 
Trzy mocarstwa rozbiorowe uzna- 


zwyczaj reprezentowaną była władza przez 
swego urzędnika, a tym był tym razem 
naczelnik powiatu Dewel. Gdy po do- 


ły wzajemne szkodliwe tendencje ob-|brym obiadku przystąpiono do narady, 
jawiające się w każdem z nich na|zwolenniey Moskwy i schizmy (księża u- 


wzajemną szkodę. 
wnego. — Austrję musiała niepokoi 
tendencje prusofilskie w niemieckich 
jéj prowincych i moskalofilskie we 
wschodnich jéj krajach. 

Skarżyła ona się więc przed sąsie- 
dniemi potencjami na te, podsyca- 
ne przez nie tendencje. Na to odpo- 
wiedziały Rossja i Austrja, że one 
potępiają te nieprzyjazne państwu 
tendencje w Austrji i nadal takowych 
podsycać nie będą. jeżeli z drugićj 
strony Austrja wyprze się „manife- 
stacij anti-rossyjskich*. 

Co mamy rozumieć pod temi „an- 
ti - rossyjskiemi manifestacjami* to 
podobno nie trudno odgadnąć. 

Sejm lwowski, język polski w 
szkołach i urzędach, samorząd -gali- 
cyjski — oto są same anti-rossyjskie 
manifestacje. 

Ozy Austrja może się ich wyprzeć? 
Te „anti-rossyjskie manifestacje* wy- 
nikają z ustaw zasadniczych i kon- 


PATRYARCHA. 


POWIEŚĆ 
przez 
adama BFełcikowsiciego. 
Tora IL. 


(Ciag dalszy.) 


Oczy Henryka szukające Julji spotkały 
się z -jéj smutnym i rozrzewnionym wzro- 
kiem. Zdawało się, że się ucieszyła, zo- 
baczywszy u siebie brata. Na jéj usta 
wystąpił lekki uśmiech. 

— Ty jesteś słaba Juljo? — zapytał 
Henryk cichym i drżącym głosem. | 
Bynajmnićj, nie — odpowiedziała 
Julja powoli, wstrząsając głową i patrząc 
w oczy Henryka, który badawczo na nią 


: spoglądał. — Wanda powiedziała wam 


przecie, dlaczegom została u siebie. 

— "To nie prawda... 

— Zaręczam, Cl... 

Henryk wziął ją za rękę. Ręka ta drża- 
ła lekko. 

— Co tobie się stało?... co zaszło na 
tym spacerze? — pytał niespokojny, 
Nie zupełnie... zmęczyłam się tro- 
chę... prześpię się i jutro będzie mi cał- 
kiem dobrze. 

— Dlaczegoś taka smutna, zamyślona ? 

Julja znowu się uśmiechnęła. 


Nie w tem dzi-|niccy — choć nie wszyscy) mając po- 
ę|parcie w swym biskupie Popielu i ule- 


gając wpływom galicyjskich rusińskich 
popów postawili wniosek do protokółu, 
aby biskupa prosić o zmiany w porząd- 
ku odbywania służby bożćj i odprawia- 
nia mszy świętćj, i tak, aby nie dzwo- 
niono przy wyjściu ze mszą, aby ksiądz 
idące do ołtarza nie niósł kielicha, lea 
krzyż, aby nie wspominać papieża, nie 
dzwonić przy podniesieniu, — odprawiać 
mszę bez ornata i komży i-t, d+ Proto- 
kół taki jaż naprzód wygotowany. prze- 
dłożony księżom do podpisania, z tych 
pierwsi czterech wprost podpisu swego 
odmówili, reszta zaś podpisała bez opo- 
ru. Skutkiem tego naczelnik Dewel przy- 
stąpił do księdza S., robiące mu po mo- 
skiewsku wyrzuty za hardość, nazywając 
go buntowczykiem i t. d. i zakończył 
swą. przemowę, że ksiądz S. jest nie- 
wdzięcznikiem — który jeszcze u nóg 
gubernatora czołgać się będzie, prosząc 
o przebaczenie za takie przewinienie. — 
Ks. S. z godnością mu odpowiedział, że 
nigdy nie będzie w potrzebie proszenia 
się o cośkolwiekbądź, gdyż czyni to, eo 
mu sumienie i obowiązek kapłański na- 
kazują — eo zaś do czołgania się, to 


o tobie mój bracie... 

— O mnie?.. 

— Tak jest. i; 

Pochyliła głowę, a po chwili dodała, 
spoglądając na Henryka z uczuciem : 

— Dobrze zrobiłeś, żeś tu przyszedł. 
Jutro ja sama byłabym cię szukała. Mia- 
łeś słuszność, że na tym spacerze coś za- 
szło. Tak jest, mówiłyśmy z Wandą dłu- 
go o tobie. Ja się myliłam... ona ciebie 
prawdziwie kocha... jest bardzo nieszczę- 
śliwa... 

— Jakże się cieszę — zawołał Henryk— 
że ją poznałaś lepićj. Byłem zawsze pe- 
wny, że to nastąpi — i z radością przy- 
ciskał rękę Julji do swćj piersi. 

Po chwili ona się odezwała: 

— Wiesz Henryku, coś ty powinien 
uczynić ?... 

Henryk czekał, eo będzie dalćj mówić. 

— Powinieneś z nią się ożenić... ko- 
niecznie... jak najprędzej... Inaczćj po- 
stępowałbyś bardzo nieszlachetnie... 

Słowa te przechodziły oczekiwanie Hen- 
ryka. Z zadziwieniem patrzał na nią, jak- 
by nie wierząc, czy dobrze słyszy. 

— Wszelkie przeszkody nie nie zna- 
czą — mówiła dalćj Julja z mocą i za- 
pałem — nawet mimo jego wiedzy... 
wbrew jego woli powinieneś to uczynić. 
Serce ludzkie ma prawa, które dla in- 


ai są okrutne, bez litości... ale darmo, 


inaczćj być nie może... ren 

— Oh, Juljo, jakże ci dziękuję za tę 
chwilę!... Dodałaś mi siły i odwagi... a 
pomimo mojćj wielkićj miłości dla Wan- 


— Zamyślona? to prawda... Hieni dotąd jéj nie miałem. Byłem tak po- 


R 


Zycze 


u- 
blicznym sekretem z ust do ust przecho- 
dzącym. Dziś następstwem tego było u- 
sunięcie owych czterech księży, którzy 
nie chcieli podpisać protokółu z urzędu; 
gubernator potrzymawszy ich kilka tygo- 
dni w Siedlcach naprzód pod aresztem, 
a potóm z zakazem opuszczenia miasta, 
dał im nareszcie do wyboru, albo wyjazd 
na Sybir kosztem rządu, albo tóż wyjazd 
za granicę — do Galicji — na własny 
koszt. Nie pomogły nie przedstawienia 
skazanych, że nie mają o czóm za gra- 
nicę jechać, a na Sybir znowu nie mają 
ochoty — gdyż z Petersburga surowy 
przyszedł rozkaz dopułnieuia wyroku w 
powyższych alternatywąch. Księża tedy 
sprzedawszy na licytacji rzeczy wszyst- 
kie, pod konwojem, w tych dniach wy- 
jechali za granicę. Nazwiska ich są: ks. 
Starkiewicz, Terlikiewiez, Bo- 
jarskii Siniewiez. 

(Dowiadujemy się właśnie, że księża 
ci przybyli do Krakowa i są pozbawieni 
wszelkich środków utrzymania. — Przyp. 
Red.) i 
— Niektórzy ezłonkowie międzynaro- 
dowego kongresu statystycznegó, w po- 
wrocie z Petersburga i Moskwy, zatrzy- 
mali się w zeszłym tygodniu przejazdem 
w Warszawie. W piątek z inicjatywy na. 
miestnika wyprawiono dla nich ucztę w 
sali hotelu Europejskiego wykwintnie na 
ten cel przystrojonćj. Z powodu wyjazdu 
namiestnika do Berlina, w przyjęciu u- 
czonych gości przewodniczył kurator o- 
kręgu naukowego warszawskiego senator 
Witte. Na toast przezeń na cześć gości 
wniesiony po francuzku, odpowiedział w 
tymże języku przedstawiciel Francji pan 
Levasseur toastem „za zdrowie najj. ce- 
sarza wszech Rossji*. Następnie p. Engiel 
(Prusak) miał mowę po niemiecku i wniósł 
toast „za pomyślność i szczęście wszy st- 
kich ludów i narodowości w pań- 
stwie rossyjskićm.% Z kolei potóm 
przemawiali jeszcze i wznosili rozmaite 
toasty pp. Block po francuzku, Redgow- 
ski po francuzku, Keleti po niemiecku, 
A. Muchanow po rossyjsku, konsul fran- 
euzki Finot po franeuzku, Brabo po bisz- 
pańsku, Poznański po polsku, jeden z Ja- 
pończyków po japońsku, Izmael-bey po 
arabsku. Treść tych mów wypowiadanych 


m 


w języku ojczystym każdego mówcy we-jdziło nadzieje porozumienia w kole po- 


dług zwyczaju przyjętego na kongresie 
statystycznym, sami mówcy następnie 


powtarzali po francuzku. Uceztę zakoń- | dowolenie z dzisiejszćj postawy stronnictw. 
czył toast wniesiony przez hr. Ołsufiewa | Nie porzucono jednak jeszcze nadziei po- 


zbawiony rady i pomocy obcćj... nie czu- 


łem nikogo życzliwego przy sobie, coby | 


mi powiedział: dopełnij, co przedsięwzią- 
łeś, boś powinien i możesz to uczynić. 
Dziękuję ci Juljo! 

— I ja ci dziękuję Henryku, że chcia- 
łeś posłuchać moich słów... 

— Jak będzie można najprędzej, w czyn: 
je przemienię. Oddawna już myśleliśmy 
nad tém z Wandą. Ja się wahałem, bo 
zdawało mi się, że wcześnićj czy późnićj 
okoliczności mogą się zmienić, że na- 
stąpi coś niespodzianego... coś korzystne- 
go dla nas... 

— To może nastąpić, ale późnićj. Te- 
raz musisz być na wszystko przygoto: 
wany. 

Nagle wychodząc z dotychczasowej po- 
wagi, Julja dodała nawpół wesołym, pie- 
szczotliwym jakimś tonem: 

— O jabym była bardzo rada, żeby- 
ście się pobrali. Utworzyłoby się nowe 
kółko familijne... wybyście się kochali 
tak bardzo... byłoby tak słodko i spo- 


|kojnie w pobliżu was... Jabym zawsze 


była przy was... tybyś zgodził się na to, 
nieprawda ?... teraz jestem nieraz jakaś 
smutna i pochmurna, przy was zrobiła- 
bym się weselsza i swobodniejsza... 

— O nieinaczój, bylibyśmy wszyscy 
bardzo szczęśliwi, gdyby tylko przebyć 
tę katastrofę... a 

— Mićj w Bogu nadzieję. Wanda zda- 
je mi się, jeszcze nie wróciła do siebie? 

— Nie. Zostąwiłem wszystkich na sali. 
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syteckie pobierał w Berlinie i Gettyndze, 
stopień zaś magistrra prawa kanoniczne- 
go i eywilnego otrzymał następnie w u- 
niwersytecie warszawskim, a doktora praw 
za zasługi w nauce położone zyskał od 
uniwersytetu jagiellońskiego. Zawód pra- 
wniezy rozpoczął Heylman w r. 1819, i 
był kolejno sekretarzem prezydjalnym, 
podprokuratorem przy sądzie apelacyj- 
nym, sędzią i wiceprezesem tegoż sądu, 
następnie członkiem senatu, a w r. 1861 
członkiem rady stanu Królestwa. Ucią- 
żliwe prace urzędnicze nie przeszkadza- 
ły Heylmanowi oddawać się z zamiłowa- 
niem studjom naukowym prawniczym. 
Rozpocząwszy zawód piśmienniczy jako 
współpracownik wybornego czasopisma 
założonego w roku 1828 przez Romualda 
Hubego p. t. „Themis polska*, aż do zgo- 
nu nie wypuszczał pióra z ręki. Liczne 
jjego dzieła i rozprawy, drukowane już 
to osobno, już w Bibljotece Warszawskićj, 
Dzienniku powszechnym, Ekonomiście, Prze- 
glądzie sądowym, Czasopiśmie prawniczém 
krakowskićm it. p., poświęcone były roz- 
strząsaniu zwykle najzawilszych zagadnień 
prawa, przewodu sądowego i historji pra- 
wodawstwa polskiego. 


Wiedeń. [Dzienniki wiedeńskie] za- 
pewniają, że posiedzenia wspólnych de- 
legacji otwarte zostaną w przyszły po- 
niedziałek. Węgierska izba panów wy- 
brała już swych delegatów , toż samo u- 
czyni wkrótce węgierska izba niższa. — 
Deakiści proponują w swćj liście kandy- 
datów 35 deakistów, 1 reformistę i 4 z 
delegacji kroackićj. z3 

— Postanowieniem z dnia 4 września 
b. r. nadał cesarz Franciszkowi D o sta- 
lo wi, listonoszowi w opawie, w uznaniu 
jdługoletnego, wiernego i gorliwego peł- 
nienia służby, srebrny krzyż zasługi. 


Peszt 10 września. 


[Usposobienie kraju wobec stron- 
nictw— wybory izby wyższéj do 
delegacji wspólnych — posiedzenie 
izby niższój — nowy ministór oświa- 
ty Treffort i jego mowa — stan 
szkół ludowych.| 

O ile wystąpienie Ghyczego żywe obu- 


słów, o tyle niespodziewany rezultat obrad 
w klubie wywołał daleko większe nieza- 


a 


— (zy ojciec wie, że poszedłeś do 
mnie ? 

-= Nikomu o tém nie mówiłem, wy- 
szedłem nieznacznie. ' 

— To dobrze. Wróć teraz do nich... 
Mogliby cię szukać... I pamiętaj, co ci 
mówiłam. 

Henryk uścisnął Julję serdecznie za 
rękę i wrócił na salę. 

- Z wyjątkiem Wandy nikt tam jego nie- 
obecności nie uważał. Na pierwszy rzut 
oka spostrzegła ona w nim wielką zmia- 
nę po powrocie. W istocie Henryk czuł 
się tak szczęśllwym i swobodnym, jak 
już dawno nim nie był. Zdawało mu się, 
jakby mu spadł kamień ze serca, jakby 
wszystko, co go dotychczas bolało i gry- 
zło, usunęło się już na wieki. 

Wanda domyśliła się, gdzie był i co 
na niego tak korzystnie wpłynęło. W du- 
chu dziękowała Julji, że tak silnie jéj 
sprawę poparła, dziękowała i swemu szczę. 
śliwemu natchuieniu, które ją dzisiaj na 
przejażdżkę z nią powiodło. i 

Na chwilę oddaliła się od towarzystwa 
i udała się w głąb pokoju. Henryk po- 
wiódł za nią oczyma i dostrzegł znak, 
jaki mu dawała. 

Był to znak umówiony i znaczył, że 
dziś: Wanda czeka go u siebie. 


` W ostatnićj chwili. 


Był to ciemny i brzydki wieczór w dru- 
gićj połowie wrzesnia. Deszcz drobny i 
gęsty padał już od kilku godzin i pokrył 
ziemię grubą warstwą błota; wiatr chło- 


U W a O O O O A A O O O 
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rozumienia i zdaje się, że skłonność ku 
temu daleko jest większą w łonie lewicy, 
aniżeli w większości sejmowej. Sobotnią 
uchwałę klubu uważają powszechnie jako 
wezwanie do deakistów, ażeby inicjatywa 
zgody wyszła z ich strony. Tiszą odniósł 
w sobotę świetne zwycięztwo. Kto wie 
jednak, czy już najbliższa przyszłość nie 
okaże, że było to zwycięstwo Pyrrusa. 
W ostatnich dniach dzienniki węgierskie 
bardzo wiele zajmowały się godaianiodą 
sprawą porozumienia. Wiadomości roz- 
szerzane przez nie cò do intencji przy- 
wódców były często błędne, znajdow. 
jednak swe usprawiedliwienie w opinjach 
panujących u ogółu inteligencji, odpo- 
wiadały powszechnym życzeniom. Szcze- 
gólnićj inteligentna część ludności prze- 
sycona jest i znużona prawnopolitycznym 
sporem. Powszechnie objawia się opinja, 
że stan taki dalój trwać nie może. Roz- 
dział decydującćj o losach kraju części 
społeczeństwa na dwa stronnictwa prze- 
szkadza wprowadzeniu zdrowych reform, 
utrudnia nietylko administrację, ale za- 
graża nawet parlamentaryzmowi przez to, 
iż umożliwia wybryki skrajnój lewicy. 
Nadto mieści on w sobie jeszcze o wiele 
większe niebezpieczeństwo dla Węgrów, 
bo dodaje siły i ośmiela narodowości 
niewęgierskie. Że stan taki przedłużył 
się jeszcze, jest czysto dziełem Tiszy. 
W sejmie węgierskim prace przed wstę- 
pne postępują szybko. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu izby wyższćj odbył się wy- 
bór członków do delegacji wspólnych. 
Wybrani zostali hr. Jerzy Almasy, Ala- 
dar Andrassy, Aleks. Erdódy, arcybiskup 
Haynald, Ferdynand Inkey, Jerzy Karo- 
lyi, Aleks. Karolyi, Bela Keglevich, Ste- 
fan Keglevich, Antoni Mailath, Wiktor 
Meszmil, Jan Mikes, biskup Olteanu, Ga- 
brjel Pronay, Antoni Szapary, Antoni 
Szeczen, Ludwik Vay, Ferdynand Zichy- 
Ferraris. Na zastępców zaś Ludwik Dö- 
ry, Jan Forgach, Abraham Giiyrky, Pa- 
weł Hunyady, Piotr Malievac i margrabia 
Edward Pallavicini. 
Sekcje izby niżezój już prawie wszyst- 
kie pokończyły swe prace i po większćj 
części wybrały z pośród siebie członków 
stałój komisji weryfikacyjnej. Ponieważ 
bezwzględna większość mandatów została 
już sprawdzona, jutro więc izba będzie 
mogła przystąpić do ukonstytuowania się. 
aden jednak dzień nie może przejść 
bez tego, ażeby który z członków skraj- 
nój lewicy nie wywołał jakiego skandalu. 
Z powodu wyborów do stałćj komisji 
weryfikacyjnćj przez sekcję pierwszą do- 
konanych rozwinęła się żywa dyskusja, 
w którćj wziął udział członek skrajnćj 
lewicy Helfy. Po nim mówili Deak, Zse- 
deny i Józef Madarasz. Helfy chciał głos 
powtórnie zabrać, lecz wiele głosów pod- 
niosło -się przeciwko temu. Skutkiem te- 
go Deak postawił wniosek, ażeby prezy- 
dent zapytał izby, czy zezwala na to, 
ażeby Helfy powtórnie zabrał głos. Na 
to oświadczył Helfy, że nikt nie ma pra- 
wa stawiać izbie podobnego pre i że 
izba nie jest kompetentną do zabronie- 
nia komuś mówić. Konstytucyjne pojęcia 
skrajnćj lewicy są, jak: wiadomo, cokol- 
wiek odmienne od ogólnie przyjętych. 
Organ umiarkowanćj lewicy Hon za- 
przecza, jakoby niektórzy członkowie o- 
pozycji odwiedzali prezesa ministrów w 
celu utorowania drogi do porozumienia, 
Powiada on, że jeżeli kilku z nich było 


dny dął bezustannie i przy wilgoci, jaka 


była w powietrzu, przenikał nieprzyje- 
mnie aż do kości. Na dworze było tak 
ciemno, że o kilka kroków zaledwie mo- 
żna było coś dojrzeć. 

A było. to na trzeci dzień po ostatnich 
wydsrzeniach, któreśmy opowiedzieli. 

Wanda wróciła właśnie do swego mie- 
szkania z tój sali, w którćj już nieraz 
widzieliśmy zebranych mieszkańców zam- 
ku. Równocześnie z nią wszyscy inni także 
udali się do siebie. 

Tym razem, skoro tylko zamknęła drzwi 
za sobą, zaczęła krzątać się. po pokoju 
z niezwykłym jakimś pospiechem i nie- 
cierpliwością. Wyjęła ze szafy i z ko: 
mody wszystkie przybory do ubrania po- 
trzebne i zrzucała ze siebie suknie, które 
miała na sobie. 

Pomimo spóźnionćj pory Wanda kła- 
dła na siebie inną toaletę i to całkiem 
ani porze roku ani dzisiejszćj pogodzie 
nieodpowiednią. Po niejakićj chwili bo- 
wiem można ją było zobaczyć w białej 
jedwabnćj sukni, jakby wybierała się 
na bal. 

Całćj toalety dokonała nadzwyczaj 
szybko i bez obećj pomocy, i owszem, 
kiedy znajoma nasza, panna Klotylda zaj- 
rzała zaraz za przybyciem Wandy do jéj 
pokoju z zapytaniem, czy jćj nie potrze- 
buje, albo nie ma dać na jutro jakiego 
rozporządzenia, Wanda odprawiła ją jak 
najprędzej, oświadczając, że jéj nic a nie 
nie potrzeba. 

Już była całkiem ubraną i patrzyła 
bez myśli w zwierciadło, które tak po- 


rzeczywiście u ministra, to tylko skut- 


kiem uprzedniego jego. zaproszenia, By- 
łaby to w każdym razie czynność patrjo- 
tyczna ze strony członków lewicy, Hon 
więc nie ma się na co oburzać. 


P 


owy minister oświaty Treffort. przyj= ~ 


mował wszystkich urzędników swego wy- 
działu. Przy téj spódobnóści miał mowę, 
którą zakończył wielkiego znaczenia sło- 
wem „/aboremus*. Mąż, który przy wstę- 
pie tak pojął swoje zadanie, budzi po- 
wszechną nfność, iż będzie umiał w zu- 
pełności mu odpowiedzieć. Rzeczywiście 
oczekuje nowego ministra praca, która 
wymaga nadzwyczajnych usiłowań. Po- 
nin już dość niski stan pc" śre- 
nich, wspomnimy tylko, że wy- 
kazów władz POŚLE które De N 


| powtarzają, w samym komitacie belchradz- 


kim (Stulweissenburg) znajduje się prze- 
szło trzy tysiące dzieci, pozbawionych 
elementarnćj nauki. Taki smutny stan 
szkół ludowych wymaga radykalnych 
środków. 34 


Francja. 

> Paryż 6 września. 

(N. N.) Obawiano się, żeby rocznica 
ogłoszenia republiki przypadająca 4go 
września nie wywołała starć po miastach, 
lecz dowiadujemy się, że dzień ten prze- 
szedł we Francji jak najspokojnićj. W Pa- 
ryżu posterunki wojskowe były zdwojo- 
ne i wojsko skonsygnowane po kosza- 
rach, lecz spokój panował w stolicy jak 
największy. Części miasta robotnicze jak 
Belleville, Ménilmontant, Villette, i inne 
zachowały zwykłą fizjognomję, na jednym 
murze ulicy Lacroix zauważano afisz z 0- 
głoszeniem: „Ce soir, reunion morale 
d'ouvriers“. (o to jest za zebranie mo- 
ralne robotników, tego jeszcze dotąd nie 
dowiedzieliśmy się, w każdym razie afisz 
zapowiadał, że „les ouvriers. qui vien- 
dront seront les biostótna * RE 

Ajencja Havas zapewnia, że dzień. 4ty 
września w całćj Francji przeszedł naj- 
spokojnićj. Jednak cyrkularz ministra p, 

iktora Lefranc zabraniający obchodu, 
nie był wszędzie wykonanym skrupula- 
tnie. W Lyonie municypalność świętowa- 
ła, żaden urzędnik nie przyszedł do: bió- 
ra. W Bordeaux. ludność nosiła tablice 
z napisami: „Vive Gambetta! vive. Gari- 
baldi !“ W Sisteron kilkanaście osób krzy- 
czało przeciw żandarmom. Lecz tọ są 
małe wypadki niepociągające za sobą 
żadnych skutków. w gł 

Wobec wojsk niemieckich zajmujących 
kilka departamentów i wobec kongresu 
monarchów w Berlinie, Francja zacho- 
wała się z całą powagą w dzień rocznicy 
ogłoszenia. republiki, gdyż chociaż. po- 
winna cieszyć się swojemi nowemi insty- 
tuejami, które ją moralnie i materjalnie 
podnoszą, jednak nie może ona zapo- 
mnieć, że republika powstała na gruzach 
cesarstwa, sprowadzoną została wojenne- 
mi katastrofami i nieszczęściami kraju. 

Z nowin politycznych, najpierwsze miej- 
sce trzyma zjazd trzech cesarzów w Ber- 


|linie, mie dlatego żeby się: Francja miała 
obawiać przysłćj wojny, lecz że coraz 


staje się rzeczą jaśniejszą, iż na owym 
zjeździe sankcjonowanym będzie rezultat 
ostatniej wojny. Podług wszystkich da- 
nych utrzymuje się wieść we Francji, iż 
gabinet austrjacki miał nadzieję s łonić 


chlebnie odbijało jéj twarz jak alabaster 
r wzruszenia, gdy nagle ktoś za- 
ukał. 
s Wanda drgnęła na krześle i nawpół 
obróciła się ku drzwiom patrząc z obawą. 

Do pokoju wszedł Zawiła. Ukłomił jéj 
się w milczeniu, położył przed nią jakiś 
papier i usiadł. 

— Cóż to jest? — zapytała Wanda 
zdziwiona. : : 

— Skrypt na trzy tysiące dukatów, wy- 
stawiony na imię Henryka. Bądź kuzyn- 
ka łaskawą podpisać. A; 

Wanda zawahała się. gy gS 

— Niewiele czasu ci zabierze*podpi- 
sanie — rzekł Zawiła spoglądając na ze- 
gar — dopiero trzy kwadranse na jede- 
nąstą — dodał ze znaczącym naciskiem, 


który Wanda bardzo dobrze zrozumiała. 


Zawiła jeszcze przez kwadrans był pa- 
nem tajemnicy i mógł ją także komu in- 
nemu przez ten czas sprzedać. 

— Ależ zawiele żądasz... — odezwała 
się Wanda. 

— Jakto zawiele?... Zdaje mi się, że 
moje trudy i starania są tego warte!... 
Przypomnij sobie kuzynko, że za te trzy 
tysiące zostajesz hrabiną i dziedziczką 
klucza ostrowieckiego i innych jeszcze 
majątków. To nie jest wcale drogo na- 
byte. Gdybym ja miał sposobność zrobić 
podobne kupno, nie wahałbym się adi 
na chwilę. A temu także nie zaprzeczysz, 
że ją ci niemało pomogłem. Obiecaliśmy 
sobie pomagać nawzajem... więc teraz 
przyszła kolej na ciebie. WZFE 
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- CZAS wakacyjny na narady na 


binet pruski do aljansu przeciw Rossji. 
ada cara moskiewskiego znisz- 
czyła te plany, z których p. Bismark 
skorzystał, żeby zrobić aljans trzech rzą- 
dów nocnych przeciw Francji, gdyż 
sankcjonowania tryumfów i zaborów pru- 


_ skich nie można inaczćj uważać. 


Artykuły dzienników urzędowych nie- 
mieckich przekonywują o tém dostate- 
cznie, i bardzo łatwo jest zrozumieć dla- 
czego Bismark żąda gwarancji austrjac- 
kich i rossyjskich, lecz jaki mają interes 
Rossja i Austrja popierać politykę bis- 
markową — to jeszcze jest zagadką. 

czasów cesarstwa kiedy Francja 
żyła illuzjami, zjazd trzech monarchów 
ierowany przeciw nićj, wywołałby od- 
„wezmę się i drwinki, lecz dziś przebu- 
ony naród po swoich nieszczęściach 
odbiera z pow te wiadomości i za- 
miast dawniejszych krzyków, mówi do 
siebie „czekajmy“. Organizacja więc woj- 
ska postępuje z każdym dniem naprzód, 
ze wszystkich miast donoszą o ćwicze- 
niu się i dyscyplinie wojska, fabryki rzą- 
dowe i prywatne pracują nad wyrobem 
broni, miasta przeznaczają wielkie sumy 
na założenie u siebie szkół artyleryjskich, 
że wspomnę tu tylko o St. Etienne (Loire) 
re przeznaczyło w tym cela 3 miljo- 
my franków. Pan Thiers poświęca swój 
reorga- 
nizacją wojska i cały naród żyje tylko 
je myślą, że wojna jest nieuniknioną 
i konieczną. 

Posiedzenia rad departamentalnych są 
na ukończeniu. Ze wszystkich stron Fran- 
cji donoszą o panującćj zgodzie radzców, 
w niektórych departamentach podobne 
rady zostały już zamknięte i zwykle koń- 
czą się wysłaniem dziękczynnego adresu 
p. Thiersowi, który stojąc na czele rządu 
awojem umiarkowaniem i zgodą wpłynął 
na uspokojenie się umysłów i partji. 

Jakkolwiek dziennik p. Thiersa Bien 
public zaprzeczył wiadomości utworzenia 
wyższćj izby, jednakże inne dzienniki 
francuzkie ciągle jeszcze się nią zajmują. 
Mówią one, że p. Thiers nie wyrzeka się 
myśli utworzenia wyższćj izby, któraby 
miała prawo rozwiązać zgromadzenie na- 
rodowe. Projekt ten nie będzie tak pręd- 
ko podniesionym, a przynajmnićj nie za- 
raz po powrocie deputowanych z waka- 
cji i może być dla tego Bien public za- 
przeczył tym wiadomościom, w każdym 
razie rzeczą jest pewną, że projekt ów 
jest bardzo w tój chwili rozbieranym przez 
p. Thiersa i jego przyjaciół. 

Sprawa jenerała Bazaina coraz gorzej 

a niego się przedstawia, sędziowie wy- 
najdują tylu świadków i świadectw prze- 
ciwko marszałkowi, iż staje się rzeczą 
niepodobną, żeby on mógł być usprawie- 
dliwionym. Strzeżooym on jest teraz zna- 
cznie srożćj jak z początku i warty w o- 

o jego mieszkania w Wersalu zostały 
zdwojone. 

Karmelita, ojciec Hyacint, który przez 
swoje kazania głośnym jest w całym świe- 
cie, a jeszcze głośniejszym przez swoje 
poróżnienie się z Rzymem i wystąpienie 
z zakonu karmelitów, ożenił się temi dnia- 
mi w Londynie z amerykanką panią Pe- 
ziman. W liście do dziennika Le Temps 
tłómaczy on swoje postąpienie i zawiada- 
mia, że żeniąc się, nie zrzeka się stanu 
duchownego. 

Ponieważ zaczepiłem o karmelitę Hya- 
centa, muszę więc dodać, że i inna spra- 
wa z Dania jest przedmiotem roz- 
maitych gawęd. 

Ojciec jezuita Dufour-d Astraffort, po- 
dróżował w wagonie pierwszój klasy z mło- 
dą wicehrabiną de V., pociąg szedł w stro- 
nę miasta Brest, gdy niespodziewanie kon- 
duktor otworzył drzwiczki wagonu i zna- 
lazł w więcój jak czułem usposobieniu 
wicehrabinę z jezuitą, spisał z tego wy- 
r Dok i przedstawił swojój wła- 

y, i dziś toczy się właśnie przed krat- 
kami sądu miasta Brest, |proces o publi- 


zę ean moralności. 
ilkanaście doi temu urządzoną była 


ze wszystkich stron Francji „narodowa 
pielgrz mka do Matki Boskićj na Salette“ 
wo olicsch Grenobli, a obecnie dowia- 
dujemy się, że Paryżanie urządzają piel- 
grzymkę do Ziemi świętćj. 

W Nangy posiadającóm wiele pamiątek 
po naszym królu Stanisławie Leszczyń- 
skim, spalił się szpital dziecinny imienia 


Mówiąc to Zawiła, podał jéj zmaczane 
pióro i patrzył ciągle na zegar. 

— No, podpisz, podpisz... Zrobię wam 
jeszcze to ustępstwo, że pieniędzy nie 
zo zaraz żądał. Jak ich będziecie mieli 
w bród, to wam te trzy tysiące nie zro- 
bią różnicy. 

anda poznała, że trudno się opierać 
i szybko podpisała rewers. 
Dziękuję ci — rzekł Zawiła, skła- 
dając go uroczyście. Potóm przyjrzał się 
andzie z wielką uwagą i zawołał: 

— Qudownie mi wyglądasz kuzynko |... 
Wartaś być nie raz, AA dziesięć razy 
hrabiną. 

Wanda uśmiechnęła się zimno, jakby 
z po ma; Zawiła powstał i kłaniając 
się, dodał: 

— A teraz a dieu. Ja także muszę iść 
na swój posterunek. Nie zapomnij: od 
szklannych drzwi ścieżka na lewo, tam 
pod trzecióm drzewem czeka na ciebie! 

Wanda została znowu samą. Włożyła 
na siebie długie ciemne okrycie i zawią- 


- zała jedwabna chusteczkę na głowę. By- 


ła gotową, a jeszcze pozostawało pięć 
minut do jedenastćj. 

Usiadła i zamyśliła się. Czuła w sobie 
wielką radość i zadowolnienie. Stanęła 


wreszcie u kresu swych życzeń. Zostanie 
toną Henryka za chwilę — i cały świat, 


ten wielki świat, do którego wzdychała, 
stanie przed nią otworem. Będzie miała 
stanowisko, imię, majątek... będzie coś 
znaczyć, będzie mogła swą piękność po- 
kazać zdumionemu światu... 

Przez dziwną sprzeczność myśli jéj od 
przyszłości, do któréj dziś kładła funda- 
menta, zwróciły się w przeszłość. Z tych 


Stanisław. Szkody obliczają 
ljona franków. 

Emigracja polska niest 
przyjąć wiadomości o zjeźd 
narchów trzymających pod 
dami Polskę i dowiadujemy 8 
roku z powodu przypad 


rocznicy rozbioru kraju," licz 


'rzą- |tylko środków zniszczenia. Dobrzeby by- 
|ło, aby ci, którzy budują nader łatwo |stwa (?), 
| polityczne kombinacje na przyszłóm współ- |wymknąć się z ich rąk w miesiącu czerw 
e |zawodnietwie pomiędzy Światem germań-|eu, jak np. zamianowanie ministra pol- 


KRAJ z piątku 13 września. > 


umyśle jednoznacznikami, jego nienawiść | skim przed tym nowym wypadkiem po: ści rad jeneralnych, to że rozsądna poli- 


~ _ |ku tym ostatnim w dziesięćkroć się po- litycznym. Ani myśleć, aby odtąd mogli tyka rządu francuzkiego pozyskała sobie 
pi |, 4 a Polacy nie mają się od tego otrzymać nawet cząstkowe spełnienie się; ogólną symputję w kraju. Przed niebez- 


eka spodziewać i oczekiwać jak |życzeń zawartych w ich rezolucji. 


e Bar- ; pieczeństwami nowych przewrotów i re- 
dzo im trudno 


będzie odzyskać ustęp: į wolucji, Francja znajduje najlepszą osło- 
którym niebacznie dozwolili; nę w obecnym stanie rzeczy, i źleby się 
wybrał ten, któryby zamyślał rzucić ją 
na nowe awanturnicze drogi. Zmiana ta 


skim a światem słowiańskim i którzy za- 
powiadają zerwanie stosunków Prus z 


skiego dla spraw galicyjskich. Będą się 


(musieli uważać za nader szczęśliwych, 


, 
uroczyście zaprotestować prze 
nanemu rozbiorowi, i jak wezwanie 
mówi, żeby „przez liczne zebranie się, 
zachowanie, urządzenie lojalne i rozumne 
nietylko wykazać wolnym ludom, że czu- 
jemy z eałą zgrozą zbrodnie nad naszą 
ojczyzną popełnione, lecz jeszcze prze- 
konać, że przez jedność, zgodę, wykształ- 
cenie i pracę należymy do ogólnej rodzi- 
ny ucywilizowanych ludów, i że Polska 
nie zginęła pomimo trzech rządów chcą- 
cych nas zupełnie zamordować”, 
£ZProgram obchodu stuletnićj rocznicy 
rozbioru Polski jest następujący: 

1. Przyjęcie na stacji kolei żelaznój w 
Solurze. 

2. Zebranie się w lokalu przeznaczo- 
nym dla obchodu uroczystości, 

3. Udanie się w porządku do Zukwill. 

A. Msza. 

B. Uczczenie grobu Kościuszki i przy- 
pomnienie męczenników sprawy narodowej. 

C. Mowy. 

4. Powrót do miasta. 

5. Obiad dla całego towarzystwa, od- 
czytanie listów, depesz, wybranie komisji 
dla rozebrania podanych projektów. 


— [Dokończenie artykułu De- 
batów w kwestji polskićj]: 

„Zresztą, — jak 
inny nasz korespondent, — ci, którzy 


p- Bismarka w wojnę przeciwko Rossji, 
nie czynili wielkiego zaszczytu bystrości 
ministra austro-węgierskiego i brali go za 
bardzo naiwnego. Przeciwnie, zawód po- 
lityczny hrabiego Andrassy dowodzi do- 
statecznie, że jest mężem stanu przewa- 
żnie praktycznym i mnićj jak którykol- 
wiek inny skłonnym do rzucania się na 
ułudne przedsięwzięcia. Znał on dosko- 
nale i od dawna prawdziwe usposobienia 
p. Bismarka, a nawet, jeżeli o nich da- 
wnićj nie wiedział, miał sposobność roku 
zeszłego poznać je gruntownie w spotka- 
nia Salzburgskićm, na któróm wymieniono 
przekonania we wszystkich kwestjach po- 
między kanclerzem cesarstwa niemieckie- 
go, a ministrem austro-węgierskim. W cza- 
sie tego spotkania, w jednój z tych przy- 
jacielskich rozmów, w których p. Bismark 
lubi popisywać się ze swą szczerością, 
powiedział on do austrjackich osobistości 
znajdujących się w świcie cesarza Fran- 
ciszka Józefa: „Gdyby Rossja was zaata- 
kowała, możecie liczyć na mnie: będę z 
wami; jeżeli wy ząatakujecie Rossję, nie 
mogę być z wami; ale przedewszystkiem 
strzeżcie się dotykać kwestji polskićj; 
jeżeli ją poruszycie pośrednio lub bez- 
pośrednio, będę z pewnością przeciwko 
wam.“ 

Za myśl tych wyrazów, jeżeli nio za 
dosłowną ich formę, zaręczano nam, iż 
jest prawdziwą. Mówiąc to, p. Bismark po- 
wiedział dokładną prawdę. Przez swą 
nienawiść do Polaków, przez swą stanow- 
czą i nieubłaganą niechęć ku wszystkie- 
mu coby mogło zmierzać do podniesienia 
tego narodu, jest on rzeczywiście istnym 
Prusakiem. Można nawet powiedzieć, że 
w umyśle tego politycznego racjonalisty, 
który zdaje się nie ma ani przesądów ani 
uprzedzeń, i który kieruje się tylko sto- 
sownie do okoliczności, nienawiść do Po- 
laków jest nieracjonalnym pierwiastkiem, 
prawdziwą namiętnością. (Góruje ona w 
nim po nad wszelkie względy i nie ustę- 
puje żadnemu. Nieraz go widziano wśród 
parlamentu, jak rzucał zniewagi narodowi 
polskiemu, bezzasadnie, bez żadnćj po- 
trzeby, aby tylko nasycić swą niena- 
wiść. Trzeba dodać, że słowa wyrzeczone 
w Salzburgu datują się z czasu, gdy p. 
Bismark nie rozpoczął był jeszcze boju 
z katolicyzmem, w którym identyfikuje 
Polaków z ultramontanami. Od chwili, 
w s Francuzi, ultramontanie, gwelfi, 
partykularyści i Polacy stali się w jego 


minionych czasów nie wynurzyła się je- 


dnak w jéj pamięci sieroca jéj niedola i| wił Zawiła. 


ubóstwo, ale postać młodego, pięknego 
męzczyzny. Uczuła w sercu swojóm ja- 
kąś niewysłowioną roskosz, kiedy ujrzała 
przed sobą tę postać... Zdawało jéj się, 
że biegnie do nićj z wyciągniętemi ręka- 
mi i rzuca jéj się na szyję..... 


Była to taż sama postać, taż sama|kto nadejść. 


twarz, którój kształty przybierała na sie- 
bie w jéj gorączkowych zwidzeniach 
czaszka Jewdokima. 

W tćj chwili zegar uderzył jedenastą. 
Wanda zerwała się i w jednój chwili o- 
przytomniała. 

yszła. 


Niedługo stanęła w ogrodzie. Na ozna- | dworku doktora, 


czonóm miejscu, pod trzecióm drzewem 
na lewo, czekał już na nią Henryk. 

— Moja droga! — zawołał półgłosem 
przyciskając jéj rękę do ust. 

— Idziemy już ? — zapytała. 

— Jeszcze chwilkę. Ozokam znaku od 
Zawiły i Julji... Jeszcze ich niema. 

Słuchali oboje. 

Za małą chwilę odezwało się lekkie 
klaśnięcie. 
spotkamy nikogo. 

Zawiła wśród ciemnośei nocnych zbli- 
żył się w tój chwili do nich i odezwał 
się pocichu: 
miało, ruszajcie w drogę. — Prze- 
szedłem cały ogród, niema nikogo. Dro- 
ga będzie fatalna, ale cóż robić? Błoto 
ślubowi nie powinno przeszkodzić... Bo- 
daj djabli wzięli ten deszez dzisiaj |... 
A Jalja ? ; 

— Jeszcze jćj niema — odrzekł Henryk, 


to nam zwraca uwagę 


rzypisywali hrabiemu Andrassy zamiar 
koalicji anti-rossyjskićj i chęć wciągnienia 


Rossją jako nieuniknione i bliskie, aby jeżeli im nie zostaną cofnięte dawniej 
ci zastanowili się nad tóm: że sam fakt udzielone ustępstwa i jeżeli im pozosta- 
istnienia Polaków na długo przeszkodzi wionćm będzie bez uszczerbku to, co 
jeszcze wszelkiemu starciu pomiędzy temi obecnie posiadają. Każdy system polity- 
dwoma mocarstwami. Niepodobną Jest czny ma swą konieczną loikę; ktokol- 
wojna Niemiec i Austrji z jednéj, a Rossji.wiek zna historję rozbiorów Polski, wie, 
z drugićj strony, bez postawienia się sa- |że jeżeli Prusy są w zgodzie z Rossją, 
mćj przez się kwestji polskićj; otóż, ani | Austrja, jeżeli chce utrzymać dobre sto- 
p. Bismark, ani żaden z pruskich mężów | sunki z obojgiem, nie ma innego sposo- 
stanu nie będzie chciał jéj tknąć, ani co |bu, tylko iść w ślad za niemi. 
zrobić dla Polaków. Polska pozostanie na | Pozostaje nam jeszcze jeden punkt, 
długie jeszcze lata pomiędzy Prusami a |na który kładą nacisk nasi korespon- 
Rossją węzłem, który je cofnie przed | denci. Pisma ultramontańskie, federali- 
perspektywą i następstwami zerwania sto- styczne i czeskie, w rodzaju tych, które 
sunków. jprzypisywały hr. Andrassemu zamiary 
Zawód, jaki gotuje Polakom zjazd trzech zaczepnój polityki względem Rossji, nie 
cesarzy w Berlinie, będzie dla nich tym | przestają powtarzać, że ostatni wypadek 
dotkliwszym, że prawdopodobnie zapłacą, jest jego stratą, że obala wszystkie jego 
przynajmnićj w pewnój mierze, za koszta plany, że podróż cara do Berlina jest 
zbliżenia się trzech półoocnych dwofów. dla niego niemiłą niespodzianką, że zbli- 
Nie narażamy się na wypowiedzenie zbyt żenie się do dworu rossyjskiego stało się 
niepewnego domysłu, przypuszczając, że | pomimo jego woli i po za jogo plecami, 
w spotkaniu władzców trzech współza- |przez cesarza Franciszka Józefa osobi- 
borczych państw, imię Polski będzie wy- |ście; nakoniec że wskutek tego wszyst- 
mienione. Widzieliśmy jak jeden z nie- |kiego stanowisko jego mocno zachwiane 
mieckich dzienników utrzymywał nawet, li że być może wkrótce otrzyma następcę. 
że w tém spotkaniu rzecz się toczyć bę-| Pogłoski te jak się zdaje mają swe 
dzie „o stanowcze zniesienie kwestji pol- |źródło li tylko w złości stronnictw. 
skićj.* To w istocie zawiele powiedziane; | Jest pewną rzeczą, piszą nam z Wie- 
ale z tém wszystkióm należy zauważyć, |dnia, że hrabia Andrassy jest mężem 
że cesarz rossyjski kazał sobie towarzy. stanu, któryby nie zatrzymywał jednego 
szyć do Berlina jenerałowi hr. Berg, swe- | dnia swej teki wobec heje ble See i 
mu namiestnikowi z Warszawy. Prawdo- | braku ufności ze strony swego monarchy; 
odobnie nie poruszanoby osiemdziesięcio- | nie jest on ztych, którzy czepiają się 
etniego starca i tak znacznój osobistości tek; sława jego pod tym względem jest 
w celu figurowania tylko w świcie cesar- powszechnie i dobrze ustaloną. Pozosta- 
skićj. Być może, że będą potrzebować |jąc przy władzy i jadąc z cesarzem do 
jego światła i doświadczenia przeszło | Berlina, hrabia Andrassy dowodzi dosta- 
czterdziestoletniego w sprawach polskich. |tecznie, że nowe położenie zgadza się 


zresztą w umysłach na korzyść rzeczy- 
pospolitej widoczną jest dla wszystkich 
od otwarcia pierwszego posiedzenia zgro- 
madzenia narodowego, aż do jego zam- 
knięcia, to jest od 4 grudnia 1871 aż do 
4 sierpnia 1872 r. każdy może śledzić 
krok za krokiem tę przemianę idącą sta- 
le w jednym kierunku. Przyszłe wybory 
do rad jeneralnych wykażą ten fakt w wy- 
bitniejszóm jeszcze świetle. 

— [Times] ogłasza podstawy, na któ- 
rych mają się oprzeć układy co do sto- 
sunków handlowych pomiędzy Francją a 
Anglją. W celu pozostawienia każdemu 
z państw wolności zmian w każdćj porze, 
warunki te ustanowione będą na czas nie- 
ograniczony i będą utrzymane w prawo 
mocności milczącem zezwoleniem. W ra- 
zie gdyby jeden z narodów pragnął zmie- 
nić taryfę co do którego towaru, cząstko- 
wa ta zmiana nie pociągałaby za sobą 
wypowiedzenia całego traktatu i byłaby 
wprowadzoną w wykonanie po zawiado- 
mieniu i po upływie terminu oznaczone- 
go przez kontraktujące strony. 

Wbrew zdaniu objawionemu przez pe- 
wne izby handlowe angielskie, rząd fran- 


euzki oświadczył zdaje się formalnie, że 
zaproponowane przez niego zmiany nie 
dążą wcale do protekcji handlu, ale że są 


wynikiem fiskalnych środków, które uczy- 
Rząd francuzki upoważnił prócz tego 
swych ajentów do oświadczenia, że cyfry 


ostatniemi zmianami jakie zaproponuje. 


wadzenie opłat kompensacyjnych propor- 


niły nieodzownemi potrzeby budżetowe. 
opłat od pewnych produktów surowych 
zawotowanych przez zgromadzenie będą 


W skutek tego podwójnego oświadcze- 
nia, rząd francuzki zaproponował wpro- 


cjonalnie oznaczonych pomiędzy produk- 
tami surowemi a produktami z nich wy- 
fabrykowanemi. Temi kompensacyjnemi 
opłatami byłyby naprzykład: 2% od wy- 
robów bawełnianych, 2!/ą od jedwabnych, 
21/, —3% od wełnianych it. p. od in- 
nych włókien lub materji surowych prze- 
robionych. 

Urzędnicy f:ancuzcy przeprowadzający 
układy, mają polecenie wykazywać sto- 
sunkową małoznaczność tych opłat i ce- 
chę przeważnie fiskalną. Rząd francuzki 
ma nadzieję, że rząd Wielkićj Brytanii 
uzna w tych propozycjach brak wszelkie- 
go zamiaru opieki, i że naród angielski 
zrozumie odrazu niezbędną potrzebę Fran- 
cji, powiększenia swych finansowych środ- 
ków. Spodziewają się w kołach rządowych 
francuzkich, że traktat tego rodzaju, po- 
niewąż może być zerwany w krótkim ter- 
minie, skłoni Anglję do chętniejszego wy- 
próbowania proponowanego systemu bez 


Kwestja polska jest zresztą polem, na |zupełnie zjego widokami, i że doznaje 
któróm porozumienie się pomiędzy trzema |zawsze jednakiego zaufania od Francisz- 
mocarstwami najłatwićj da się osiągnąć, |ka Józefa. Wystawiając stanowisko jego 
a właśnie na tém polu, jest jeden punktjjako zachwiane, dzienniki ultramontań- 
niezgody, który potrzeba będzie znieść, [skie i czeskie biorą swe życzenia za rze- 
aby porozumienie stało się zupełne i szcze- | czywistość. 
re. — Widocznóm jest, że Rossja i Prusy | Nasi czytelnicy wdzięczni nam będą 
muszą być zarówno niezadowolone tóm, |za wypuszczenie wszystkich hipotez, któ- 
co się dzieje w Galicji. — W chwili gdy | re się tworzą w przedmiotach mających 
rząd rossyjski sądzi, że już „ostatecznie | być rozbieranemi przez dyplomatów nalna- 
zniósł“ u siebie i na zawsze kwestję pol- {radach berlińskich. Każdy dziennik ma 
ską; w chwili, gdy p. Bismark wydaje |swój program dowodzeń, i gdyby to 
ostatnie rozporządzenia, aby dokończyć |wszystko miało być prawdą, mianoby 
tego samego dzieła w Prusach, w Galicji |w tém pięciodniowóm spotkaniu, pełnóm 
widzimy administrację polską, szkoły i |uroczystości i przeglądów wojskowych, 
uniwersyteta polskie, a ta prowincja staje | niezliczoną ilość kwestji. Podnosimy dla 
się ogniskiem coraz to żywszym poloni-| pamięci jeden tylko ztych domysłów: 
zmu. Przyzwoitość dyplomatyczna i deli- |mówią, że p. Bismark chce zapropono- 
katne stosunki istniejące mianowicie po |wać trzem mocarstwom wzajemne porę- 
między gabinetami wiedeńskim i Peters- |czenie wszystkich swych posiadłości, w 
burgskim, nie pozwalały dotychczas Ros-|czóćm objęteby było poręczenie Alzacji 


obrze — rzekł Henryk — nie|nie zważała na 


sji i Prusom do uczynienia w tym wzglę- ji Lotaryngji. Przypisują wiele rzeczy p. 
zie Austrji formalnych uwag i reklama- | Bismarkowi, jedne od: drugich eudowniej- 
cji; mogących dojść do niebezpiecznych szych; co się jednak tyczy téj kwestji, 
następstw. Ale serdeczność osobistego wi |nie możemy jéj przyjąć na serjo. Trudno 
dzenia się monarchów nastręcza ułatwie- |nam przypuścić, i p. Bismark samby te- 
nia, których nie posiada zwyczajna dy-|mu prawdopodobnie nie uwierzył, aby 
plomatyczna droga. W téj serdeczności, | cesarz Aleksander II mógł dla miłości 
Austrja może być po przyjacielsku|swego wuja, obarczać Rossję podobnym 
zaczepioną przez swych dwóch sąsiadów |ciężarem gwarancji; a co do Austeji nie 
ze względu Galicji. Hrabia Andrassy, któ- Į stała się ona jeszcze wazalką Prus, aby 
y swą politykąjjo tyle rozumną co świa-|wziąć na siebie zobowiązanie bronienia 
tłą, sprzyjał zawsze umiarkowanćj, gali-|zaboru Alzacji i Lotaryngji: Pogłoska ta 
cyjskićj autonomji, okazał dotąd w tój|wydaje się nam poprostu próbką dość 
sprawie pochwały godną stałość, dając |niezręczną, zdradzającą pochodzenie sw 
jasno do poznania, że nie dopuści naj- |z fabryki narodowo-liberalnćj berlińskićj. 
mniejszego mięszania się obcego do kwe-| — Dzień 4 września pomimo licznych 
stji, którą uważa za czysto wewnętrzną. |złośliwych przepowiedni przeszedł w ca- 

Ale trzeba przyznać, jak to zresztą łój Francji w zupełnym spokoju; rzecz- 
aż do przesytu powtarzają dzienniki nie- | pospolita dała tóm niezbity dowód swój 
mieckie w Wiedniu, że korzyści wynika- |żywotności, siły i powagi. z 
jące dla Austrji z pogodzenia się jćj z Prezes lewego środk aj jene- 
Rossją i z jéj dobrych stosunków z Pru- |rał Chanzy, jako prezes rady jeneralnéj 
sami, że pokój i bezpieczeństwo wszyst- depar tamentu Ardenów wystosował przed 
kich jój granie, nie mogą być postawio- kilku dniami wraz z innymi radzcami a- 
ne na szali w równowadze z korzyściami, | dres do prezydenta rzeczypospolitćj. Pod- 
jakie przedstawia zadosyćuczynienie Po- | pisani na tym adresie wyrażają jasno i bez 
lakom: pierwsze warte są oczywiście da- ogródki swe przekonania we względzie 
leko więcéj od drugich i zasługują pe- polityki zarazem liberalnćj i konserwaty- 
wnie na niejakie ofiary. To tóż prawdo-|wnćj; winszują p. Thiersowi jego usiło- 
podobném jest, że Polacy z Galicji nie- | wań, które podejmuje w celu utrwalenia 
zadługo żałować będą, że nie zawarli |rzeczypospolitćj zachowawezćj, która je- 
jakiegokolwiek układu z rządem cislitaw- | dynie może powrócić krajowi jego stano- 
wisko w świecie“, „Trwaj pan, mówią o- 
ni do prezydenta, na drodze, która, jak 
to pan sam oświadczyłeś z mownicy, za- 
pewnia nam na przyszłość legalnie i po- 
kojowo, szybki postęp i utrwalenie jedy- 
nego rządu, jaki może zapobiedz rewolu- 
cyjnym zachciankom największym wro- 
gom rządu prawdziwie republikańskiego*, 

Na powyższy adres p. Thiers odpowie- 
dział jenerałowi Chanzy: 

Trouviile 1 września 1872. 
Kochany jenerale! 

Odebrałem adres rady jeneralnćj depar- 
tamentu Ardenów, który mi nadesłałeś i 
pospieszam Ci za niego podziękować. 

Proszę Cię, podziękuj wszystkim człon- 
kom rady jeneralnćj, którzy przyłączyli 
się do Ciebie i powiedz im, że oświad- 
czenie szacunku i ufności, które mi prze- 
słali za Twojem pośrednictwem jest naj. 
lepszą nagrodą jaką mogę otrzymać za 
moje usiłowania. 

Szacunek ludzi światłych łączących na- 
ukę z patrjotyzmem, jest dla mnie najpo- 
tężniejszą zachętą; każe mi on zapomnieć 
o troskach, trudach i podeszłym wieku i 
dodaje mi, jednem słowem siły, którćj 
potrzebuję, aby dalćj prowadzić moje mo- 
zolne zadanie na tćj drodze, którą oni 
pochwalają i na którćj jestem zdecydo- 
wany wytrwać. : 

Nie ujdzie zapewne nikogo uwagi wa- 
żność słów powyższego listu p. Thiersa. 
Nie wiemy co sobie pomyślą o tóm ka 
tegorycznóm oświadczeniu sprawcy nieu- 
datnéj manifestacji z 20 czerwca, co po- 
wie na to zjazd berliński? Ale co prawie 
na pewno można twierdzić, co wypływa 
oczywiście ze wszystkich faktów, jakie 
prasa prowincjonalna codzien„ie zaznacza, 
o ezóm zaświadczają rozliczne pokojowe, 
ale stanowcze demonstracje wiąkssój czę- 


— 


— Na nią nie możecie czekać — mó- 


— Zaczekajmy chwilę — odparł Hen- 
ryk, a w jego głosie znać było, że pra- 
gnął gorąco, aby nie szli bez Julji- 

— Szkoda czasu. Ja i tak miałem być 
jéj kawalerem, więc tu na nią trochę za- 
czekam, wy zaś idźcie naprzód. Mógłby 


— Pójdźmy — odezwała się Wanda — 
niech on tu zaczeka. 

Zostawili Zawiłę na stanowisku, a sa- 
mi poszli dalej w ogród. Przebyli całą 
jego przestrzeń i dostali się na przyległe 
pola. Wązka ścieżka prowadziła ztąd 
przez mały lasek do celu ich drogi, do 


Układając plany na dzisiaj , musiano 
obrać tę drogę, bo niebezpiecznie było 
wychodzić z zamku przez bramę. Ogród 
zaś, jak wiemy, nie miał żadnego muru 
ani parkanu i można było wyjść z niego 
na każdym punkcie. Ze względów ostro- 
Żności, aby nie obudzić podejrzenia, nie 
starano się także o konie, 

Młoda para, choć grzęzła w błocie, 
choć deszcz zacinał ją w twarz i w oczy, 
te przeszkody. Tyle u- 
czuć, tyle myśli było w ich sercach i 
głowach I... 

Henryk oglądał się często za siebie, 
ale nie widział mających nadejść za nimi 
Julji i Zawiły. 

Weszli nareszcie bocznemi drzwiami 
od ogrodu, od których Henryk miał klucz 
przy sobie, do dworku doktora. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


s e : 
DEPO", PPETI EET ME NR 


wiązania się na przyszłość i zastrzegając 
sobie prawo do wycofania się. 

Zdaje się, że podobne układy toczą się 
także pomiędzy Francją, a innemi pań- 
stwami. 


— [Wiadomość o zakładaniu 
min| przy wejściu do tunelu w górze 


Cenis przez inżynierów francuzkich, mo- 
cno zaniepokoiła dziennikarstwo włoskie. 
Po sprawdzeniu téj wieści okazało się, że 
żadna podobna robota nie została wyko- 
naną ; brá może, że zdejmowano tylko 
plany, a 

traszyć. Tak Francja jak i Włochy ma- 
ją niezaprzeczone prawo zarządzania wszel- 


tece, a nikomu z tego powodu nie przy- 
„chodziła na myśl blizkość wojny. W o- 
becnćj chwili Rossja wznosi fortece w Pol- 


sce, a Prusy i Austrja wzmacniają swe 


północne twierdze, co wszystko nie prze- 
szkadza monarchom zebranym na kon- 
gresie berlińskim do uroczystego stwier- 
dzenia swćj wzajemućj zgody. 


Niemcy. 


[Times w sprawie zjazdu cesar- 
skiego — głosy dzienników nie- 
mieckich.| | e 

Z wielkim niesmakiem czytano w Ber- 
linie artykuły Timesa, które w czasie 
zjazdu monarchów nadeszły. 

„Długie wywody tego dziennika dadzą 
się streścić w tych kilku myślach. 

Państwo niemieckie zagrożone odwetem 
francuskim nad Renem, jeśliby Francji 
udało się znaleść sprzymierzeńca, pragnie 
zyskać przychylność Austrji przynajmnićj 
do tego stopnia, żeby się razem z Niem- 
cami za utrzymaniem powszechnego po- 
koju oświadczyła. Żeby, choć o tyle tyl- 
ko, zyskać współdziałanie „Austeji, musi 
państwo niemieckie ze swćj strony zape- 
wnić ją od zagrożeń nad Dunajem. Czy- 
niąc to jednak w umowie z nią samą, 
naraża się państwo niemieckie znów na 
niebezpieczeństwa przymierza Rossji z 
Francją. Nie pozostaje więc nie innego, 
jak popracować nad zbliżeniem się do 
siebie Austrji z Rossją w imieniu chwi- 
lowych potrzeb pokoju i zadanie to ma 
spełnić, ile możności, zjazd cesarzy. W 
rzetelny zamiar utrzymania pokoju uwie- 
rzy Times dopiero wtenczas, jak zoba- 
czy że się państwa zaczną TOZ- 
brajać. Wszelkie zaś czynności dyplo- 
matyczne bez jednoczesnego rozbrajania 
uważać tylko można za pozory utrzyma- 
nia pokoju, przy których każde z państw 
umawiajęcych się przycisza tylko skryte 
swe myśli. í 3 

Przy téj sposobności przypomina Times 
orzeczenie Audrassego w czasie konferen- 
cji londyńskich: „Ktokolwiek będzie 
sprzymierzeńcem Rossji, stanie się przez 
to samo naszym nieprzyjacielem, Węgry 
jednego tylko mają nieprzyjaciela; tym 


jest Rossja. Rossję zwalczać musimy wszę- 


dzie i zawsze, gdzie tylko przeciw nam 
zamierzy wystąpić. Kto wtenczas obok 


e tóm Włochy nie powinny się 


kich robót na swych terytorjach jakie u- 
znają za potrzebne do swego bezpieczeń- 
stwa. Zawsze budowano na granicach for- 
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nas stanie, tego tylko za przyjaciela uwa- 
żać będziemy.“ Kiedy cesarz Franciszek 
Józef, dodaje Times, przyjął zaproszenie 
do Berlina, Andrassy'emu nie wypadało 
usunąć się od towarzyszenia mu, ale wie- 
my to z Źródeł bardzo dobrze poinfor- 
mowanych, że przed przyjaciołmi swemi 
politycznymi nie tait się bynajmnićj z 
niezmiennością poprzedniego 
swego zdania wtćj mierze, doda- 
jąc wyraźnie, że na żadną najdrobniejszą 
nawet niekorzyść Węgier nad Dunajem 
nie zezwoli, owszem wszelkiemi siłami 
będzie się jéj opierał. 

Jeżeli, mówi na to jeden z dzienników 
pruskich, Times dobrze jest poinformo- 
wany, to ustąpieniu Andrassy ego, o któ- 
rym już w bardzo wpływowych kołach 
była mowa, nie stałoby nie na zawadzie. 

Tenże sam dziennik okazuje jednak 
mnićj pewności w dalszych szpaltach tego 
samego numeru. Dziwiąc się bo- 
wiem orzeczeniom Militairblattu pruskie 
go, Że w następnćj wojnie z Francją woj- 
ska niemieckie walczyć będą obok siebie 
z austrjackiemi i rossyjskiemi, dodaje: 
będziemy bardzo już zadowolnieni, jeżeli 
wspomniane mocarstwą zachowają dla nas 
przychylną neutralność, 


Rossja. 


[Stan kozaczyzny dońskićj — 
zamierzona reforma wojsk ko-` 
zackich — przymus keRD oa 

Przemowa i pobyt cara w ziemi doń- 
skiego wojska zwróciły uwagę prasy ros- 
syjskiéj na stan téj prowincji. Kozaczy- 
zna dońska w swéj organizacji społeczno- 
wojskowéj może się uważać za resztki 
dawnego historycznego kozactwa i pod 
wieloma względami różni się od innych 
prowincji cesarstwa rossyjskiego. 

Najważniejszą różnicą jest może ta, że * 
kozaczyzna dońska nie zna podziału na 
kasty, nie ma wswym kraju klasy uprzy- 
wilejowanćj. 

Wszysey w ogóle mieszkańcy tój pro- 
wincji obowiązani są do służenia w woj- 
sku, bez względu na posiadane mniejsze 
lub większe obszary ziemi, co, jak wia- . 
domo, stanowi tam jedyną tylko różnicę 
socjaluą. Pomiędzy kozactwem dońskićm 
przechowały się jeszcze tradycje dawne- 
go burzliwego życia praojców, i dlatego 
to car przy każdćj sposobności swego 
pobytu w tćj prowincji przemawia zawsze 
do nich w duchu pokojowym. 

Przy téj sposobności czasopisma ros- 
syjskie zwróciły jednak uwagę, że orga- 
nizacja wojskowa całćj prowincji w chwili 
obecnćj jest czystym anachronizmem. Ko- 
zaczyzna dońska miała rację bytu, do- 
póki ludy koczownicze nad Kaspijskiem 
i Czarnem morzem nie były całkowicie 
podbite, a Kaukaz z całą energją opie- 
rał się panowaniu rossyjskiemu. Ale w 
chwili obecnćj, po spełnieniu swego za- 
dania, kozaczyzna dvńska może i po- 
winna być rozwiązaną. System koloniza- 
cji wojskowćj okazał się w całćj Rossji 
najzgubniejszym, a ziemia wojska doń: 
skiego jest niczóm innóćm, jak wielką 
kolonją wojskową. Myśl reformy koza 
czyzny już oddawna zajmuje rząd ros- 
syjski, i zdaje się, że kwestja ta wkrótce 
przyjdzie na porządek dzienny. W du- 
chu reformy przemawiał w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz do oficerów kozackich, pod- 
czas manewrów w Krasnem Siole. 

Naczelnik kozaków orenburgskich, je- 
nerał Bobarykin, już przystąpił do reform 
tój części kozaczyzny przez zaprowaądze- 
nie przymusu szkolnego. 

Po skończeniu żniw i wszelkich robót 
w polu, rodzice obowiązani są wysyłać 
dzieci obojga płci do szkoły w ciągu 
sześciu miesięcy. Oprócz zwykłych przed- 
miotów szkolnych, chłopcy będą się u- 
czyć śpiewu kościelnego, ćwiczeń gimna- 
stycznych i wojskowych, a także i nie- 
których rzemiosł stosownie do zdolności 
uczących się i potrzeb danćj miejscowo- 
ści. Czas trwania nauki w tych szkołach 
będzie czteroletni, tj. dwa kursa jedno- 
roczne i jeden dwuroczny. Nad pewną 
ilością szkół będzie przełożonym t. z. 
kurator, który musi czuwać nad stanem. 
szkoły, jéj potrzebami, mianować nauczy- 
cieli, zaopatrywać bibljotekę i zdawać e, 
wszystkióm sprawozdanie główno-dowo- 
dzącemu jenerałowi. 
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Wiadomości z literatury į sztuki. 


Książki szkolne i rada szkolna. — Rok 
szkolny się rozpoczął, a tymczasem niektórych 
książek szkolnych nie ma zupełnie w handlu 
księgarskim. Do tych książek należa: Wypisy 
polskie na klasę I i na kl. III, Geometrja dla 
klas wyższych, Zoologja prof. Nowickiego i Sta- 
tystyka państwa austrjackiego. Nareszcie do tój 
liczby dodać należy jeszcze Wykład obrzędów 
religijnych ks. Lewanowskiego, również prze. 
pisany i wyczerpany. Niektóre z tych książek 
wychodzą nakładem prywatnym, S£atystyka na- 
kładem rządowym w Wiedniu, a Wypisy na- 
kładem ekonomatu rządowego we Lwowie, zo- 
stującego pod zarządem rady szkolnćj. Brak 
zatem nawet takich książek, których wydruko- 
wanie jedynie zależy od instytucji czuwającćj 
nad naszemi szkołami! Jest to smutne świa- 
dectwo zaniedbania, świadectwo które sobie 
sama rada szkolna oddaje, zwłaszcza, że ten 
wypadek nie jest odosobnionym lecz powtarza 
się corocznie, 

Niemnićj uderzającóm, dla ekonomisty na- 
wet niepojętóm zjawiskiem jest brak książek 
przepisanych dla szkół a wychodzących nakła- 
dem prywatnym, dla nakładcy prywatnego in- 
teres własny jest zawsze najdzielniejszym bodź- 
cem i pewno nie ociągałby Się z wydaniem 
książki, gdyby jakiejś innćj przyczyny nie by- 
ło, która go od tego wstrzymuje, 

Przyczyną tą jest system protekcji i mono- 
polu, który rozwielmożnił się u nas wszędzie, 
więc nie dziw, że się zakradł i w dziedzinę 
sfer decydujących o losach naszego szkolni- 
ctwa. O losie książek szkolnych nie tylko war- 
tość ich rozstrzyga, — wpływa także na zdanie 
stanowisko jakie autor zajmuje, wpływają sto- 
sunki jakie ma nakładca. Jeżeli książka jaka 
nie ma szczęścia być dziełem jakiego autora 
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bardzićj zbliżonego do instytucji, która o losie 
książek szkolnych stanowi, wtedy niełatwo jćj 
się dostać na listę książek przepisanych dla szkół, 
ale za to jeżeli się tam dostanie jaki nakład 
praca lub uprzywilejowanego nakładcy albo 
autora, wtedy łatwićj mur głową przebić niż 
obok nićj druga, choćby lepićj do pojęć mło- 
dzieży szkolnćj zastosowana, umieścić. Z tego 
powodu dla nakładcy książek szkolnych nawet 
przepisanych wydawnictwo ich jest ryzyko 
wnóm, bo los ich od kaprysu zawsze zależy, 
a wydawanie książek odpowiednich dla szkół 
w tój nadziei, że je rada szkolna uwzględnić i 
zalecić zechce jest najczęścićj przedsiębior- 
stwem, które tylko stratę za sobą pociaga. 

Tak np. ma się rzecz z Gramatyka niemiec- 
ką Szobera, wydana w przekładzie polskim. 
Jest to podręcznik ułożony nadzwyczaj prak- 
tycznie i odpowiadający wszelkim potrzebom 
młodzieży szkolnéj, a uzupełniony obecnie wy 
danemi świeżo Wypisami niemieckiemi dla szkół 
średnich, Rebena, (Kraków. Himmelblau). 

Gramatyka S$zobera od roku już oddana 
pod rozpoznanie rady szkolnćj dotychczas nie 
doczekała się decyzji, nie została zapisaną na 
liście książek przepisanych dla szkół. Jaka 
tego przyczyna? 

Nie chcielibyśmy się wdawać w rozbiór tój 
kwestji a wolelibyśmy aby rada szkolna zała- 
twiła jak najprędzćj dotyczące podanie które 
w aktach jćj zalega i aby książka ta jak naj- 
prędzćj zapisaną została na listę ksiażek po- 
leconych przez nią szkołom średnim. 

Zarys chemji ogólnój opracowany podług 
Roscoego przez Arnolfa Nawratila i Antoniego 
Sokołowskiego, uezniów techniki krakowskićj, 
Kraków 1872. 

Podaliśmy swego czasu prospekt na to dzie- 
ło a dzisiaj z przyjemnościa zaznaczamy wyj- 
ście pierwszego zeszytu, który w zupełności 
usprawiedliwia oczekiwania do jakich uprawnił 
nas prospekt. Wykład jest jasny i treściwy— 
terminologja przyjęta jest ta którą ustaliło to- 
warzystwo naukowe krakowskie, wykonanie 
drzeworytów nie pozostawia nie do życzenia, 
słowem książka ta polecona być może z ko- 
rzyścią wszystkim szkołom średnim w Galicji. 

Bibljoteka najciekawszych powieści i 
romansów zeszyt 106 zawiera: Kto chce ko- 
chać cierpićć musi, z angielskiego, p. C. Reade, 
(e. d.). — Garbusek, powieść w 3-ch, częściach 
Karola Pieńkowskiego. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych [przybyły ostatniemi czasy trzy obrazy 
p. Wine. Śledzińskiego: portret mężczyzny, 
dziewczyna wiejska i sierota; p. Józefa Geppert 
nadesłała z Wiednia trzy piękne kopje ze sta- 
rych mistrzów galerji belwederskićj; a p. Kaź. 
Mirecki z Medjolanu, oryginalna pracę swą: 
Kopernik. 

Aby nas pocieszyć po wyjeździe „Che- 
waliera dr. Epsteina,“ przyjechał St. Roman, 
również magik i prestidigitator jak tamten, 
z tą tylko różnica, że ten wozi ze soba An- 
gielkę, Miss Aliston, która gra i śpiewa a na- 
wet podobno jest ładną. 

Z Sambora donosza Dzien. Pol., że tam 
niejaki p. Grafezyński zajmuje się złożeniem 
nowego towarzystwa scenicznego, z któróm ma 
zabawić w Samborze do dnia 1 października 
b. r., następnie zaś chce się udać do Kongre- 
sówki. 

W stuletnią rocznicę rozbioru Polski 
odbyło się w Bochni dnia 11 września b. r. 
o godz. 9 przed południem żałobne nabożeń- 
stwo, za dusze wszystkich w tych stu latach 
poległych za ojczyznę. 

Panna Brzechffa przybędzie w tych dniach 
do Lwowa na gościnne występy w operze tam- 
tejszćj. 

Marceli Gujski, jeden z najznakomitszych 
rzeźbiarzy naszych, przybył na krótki czas 
z Paryża do Lwowa. Ostatnią pracą jego jest 
popiersie córki hr. Alfreda Potockiego, odzna- 
czające się trafnóm uchwyceniem charakteru i 
starannóm wykończeniem. 

Stary Sącz 10 września. — Od kilkunastu 
dni grasuje w naszćj mieścinie ospa. Epidemja 
ta z każdym dniem coraz większe przybiera 
rozmiary, wyrywa jednę ofiarę po drugićj; ale 
dotad nikt się o to nie troszczy, i ani rada 
miasta ani rada powiatowa ani jćj wydział nie 


przedsięwziął żadnych środków przeciwko dal- 

jBzemu szerzeniu się zarazy. Niedbalstwo zaś 
lu ogółu nieoświeconćj ludności jest straszne; 
żadnych środków ostrożności nie zachowują. 
Osoby dotknięte tą straszną choroba zostają 
w ciągłćj styczności ze zdrowymi. 

Niedosyć jednak na tóm; na domiar złego 
zmarli po dwie doby spokojnie leża w domach 
mieszkalnych, i gdybyto tylko prywatnych! ale 
gdzie tam!... na jednym stole leży nieboszczyk 
oszpecony, że go poznać niepodobna; na dru- 
gim stole sprzedaja kiełbasy, salcesony, a na- 
wet kawę i herbatę. 

Tłumem tóż ciśnie się publiczność do takich 
miejscowości: jedni ogladać zmarłego, drudzy 
pokrzepić swe ciało. 

Zmarłych wnoszą na marach do kościoła i 
pogrzeby odbywaja się tłumnie i z wszelką o- 
kazałością, a nawet nieboszczyka na barkach 
niosą na miejsce wiecznego spoczynku... Tego 
wszystkiego władze nie widzą. 

Gdyby przypadkiem krowa zachorowała, za- 
raz obawianoby się księgosuszu lub innćj jakićj 
zarazy; wysyłanoby komisje jednę po drugićj; 
wyciagniętoby kordon i nikogo nie wpuszczono- 
by do obrębu miasta. Ale że epidemja ta nie 
bydło, lecz ludzi nawiedziła, nikt o to nie dba. 

Jutro właśnie przypada jarmark na konie; 
jestem przekonany, że się bez wszelkich prze- 
szkód odbędzie : ludzie ze wszystkich stron, a 
mianowicie z Węgier, Szląska, Morawy, a na- 
wet z Prus przybędą, a potóm zarazę szeroko 
po świecie rozniosą. 

Gdy nikt nie myślał donieść władzy wyższćj 
o téj epidemji, wysłałem dziś przed godziną 8 
do starostwa w Nowym Saczu telegrafem do- 
niesienie; równocześnie zaś oddał na pocztę 
lekarz tutejszy dr Gawełkiewicz pisemną re- 
lację. — Myślałbyś, szanowny redaktorze! że 
na te doniesienia najdalćój do popołudnia zje- 
dzie komisja lekarska i zarządzi co potrzebne. 
Grubobyś się jednak omylił. Dotąd nióćma ża- 
dnéj odpowiedzi. .W niebezpieczeństwie życia 
pozostaje nam jeszcze jedyna droga za pośre- 
dnictwem twego dziennika ogłosić podobne po- 
stępowanie władz, a może opinja publiczna 
znagli je do spełniania swych obowiązków. 

Wyszedł już prospekt na Tygodnik prze- 
mystowo-handłowy, mający wychodzić w War- 
szawie od dnia 1 października b. r. Pismo to, 
poświęcone. sprawom rolnietwa, przemysłu i 
handlu, pod redakcją Stan. Czarnowskiego, ko- 
sztować będzie w Warszawie 5 rsr. 40 kop. 
W miarę rozwoju pisma, zamierza redakcja 
wydawać w formie „dodatków bezpłatnych“ 
większe rozprawy i dzieła z dziedziny wyż po- 
mienionych spraw, a wreszcie podjać na większą 
skalę wydawnictwo wzorowych „podręczników“ 
technicznych, oraz „Encyklopedji technolo- 
giezno-przemysłowćj.* 

P. Kucharzewski, znany rzeźbiarz, pracuje 
nad modelem posągu ks. Gabrjela Boduina, 
który ma być wzniesiony w Warszawie na 
placu Dzieciątka Jezus. 

Józef Stefani, kompozytor warszawski, na- 
pisał operetkę p. n. „Wieczorna trwoga,* któ- 
ra przedstawiono w Warszawie na scenie le- 
tniego teatru w ogrodzie saskim. 

Nad grobem Kościuszki w Solurze zamię- 
rzają wychodźcy polscy, mieszkający w-Szwauj- 
carji, urządzić obchód stuletnićj rocznicy roz- 
bioru Polski w dniu 15 b. m. Inicjatywa do 
tego wyszła z tow. wzajemnćj pomocy w Ge 
newie. 

Krwawa strona zjazdu cesarzy. — Uro- 
czystości berlińskie nie odbyły się bez krwa- 
wych dramatów. Dzienniki niemieckie wspo- 
minaja tylko pobieżnie o tratowaniu i duszeniu 
ludzi podczas capstrzyku wojskowego jaki miał 
miejsce 8 września wieczór. .Policja wiedzac 
że plac przed zamkiem ma zająć muzyka woj- 
skowa z przeszło tysiaca osób złożona, nie 
starała się pierwój nie dopuścić publiczności 
do miejsca wyznaczonego; dopiero kiedy woj- 


sko się ruszyło, rozpoczęła się gwałtowna wal-| 


ka z tłumami. Ponieważ stutysiacznemu lu- 
dowi niełatwo było naraz cofnąć się, policja 
musiała użyć gwałtownych środków. Wśród 
tego zginęło kilkanaście osób już to stratowa- 
nych już zduszonych. Jeszcze więcej jest cięż- 
kö poranionych. Między zabitemi znaleziono 
wiele dzieci, tudzież jedną kobietę brzemienna. 

Od administracji. —Do pani H. 8. w Wie- 
liczce. Przysłaną wczoraj na nasze ręce ilość 


KRAJ z piątku 13 września. 


pieniężna 9 zła. 55 e. dla trójga bliźniąt sze 
wca Cieślickiego doręczyliśmy ich matce. Za- 
razem oznajmiamy w imieniu p. Cieślickićj, że 
pierwćj otrzymała od Pani wprost 8 zła. 40 ce. 

Do p. F. Stoboja. Ogłoszenie pańskie nie 
będzie umieszczone w dzienniku; przeto pie- 
niądze przysłane są do pańskiego rozporzą- 
dzenia. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
11 września pochmurno; termometr od 12.4 
doszedł do 16.5 R. Barometr idzie ciagle w 
górę; rano o 6 dnia 12 stan jego był 380.47, 
termometru 13.6 R, Wiatr zachodni. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
CENY 


na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 10 września 1872 r. 


zła. c. do zła. e. 

Mierzyca Pszenicy zimowój 5 75 6 871/ą 
» Pszenicy jaréj .. 6 — 6 75 
e ER see. 4.50 - 4.80 
n Jęczmienia ,.... 3 25 3 58 

= OWBA «+00:  1-671/4 1-871/ą 
> Grochu,..«««+.  5_— 5 25 
„* = Jagiebi „4.4030. 0505 8 — 
w "FASON 4 50 6 — 
nz EBGATKI akwa OO 4 25 
WSZ DYOBBŁ iaasa 4 50 
£ Ziemniaków .... 150 1 60 
Centn.w. Siana „........ 1 25 1 50 
» Slomy ........ 120 1 25 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 25 — 28 
n n pośledn. — 22 — 25 
»n  Polędwicy wołowéj — 40 — 50 
n  Wieprzowiny .... — 32 — 84 
»  Cielęciny „..;... — 26 — 80 
»„  Baraniny ....... — 25  — 26 
p  Słoniny,..+.+.:... — 50 — 52 
»  Sadła...,,...... —50 — 55 
n. Smalcu wieprz.... — 50 — 52 
n = Masla :.«««+4:.: — 48 — 50 
n Soli ........... —— —07 
» Oliwy do świecenia — — — 86 
5 Świece stearynowych — 66  — 68 
»  Ńwiecłojowych ... — 44 — 46 
»  Mydła..,....... — 28 — 34 
Garniec Spirytusu na 900, 3 — 3.25 
»  Okowity na 80%,, 2 — 2 50 
yzy Masła ++: +v%54504 48.25 3 50 
Kopa Jaj kurzych....... 120 1 25 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 55 — 72 
á n-- Czestochow.. 1 60 1 70 
m » pszenicznéj. 1 50 175 
A „  perłowćj ... 1 15 1 50 
» -/_«. nG (3x 00 01 > 
n Pęcaku 8. seia a —2 85 1 — 
Mąki centnar pszenicznój. 11 — 14 70 
Sag drzewa bukowego.... 1450 16 — 
s - olszowego.... 1050 1150 
* A dębowego .... — — 11 50 
n n sosnowego ses -9 50 - 10 — 
3 e jodłowego.... 850 9 — 
Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 28 — 
f £ „  brzęczkowickich 25 — 
$ s „  dabrowskich ... 22 — 
z p „  jaworzeńskich.. 22 — 
Centnar wied. węgli laryszowskich .. — 70 
á = n  brzęczkowskich. — 55 
z ż »  dabrowskich ,.. — 50 
» jaworzeńskich .. — 46 


n n 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: Rupalski. 


Oświęcim 11 września. 
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 1319 wołów. 
Płacono za centnar mięsa loco Wiedeń z paszy 
32—33.50 zła., ze stajni 34 zła. 
Sprzedano wszystkie. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 

Czytamy w Weltausstellungs- Correspondenz: 
Wzrastający we wszystkich krajach zagranicy 
udział w przygotowaniach do wiedeńskićj wy- 
stawy powszechnćj obudził wszędzie przekona- 
nie, że znaczenie tćj wystawy będzie wysokie; 
a przeświadezenie to sprawiło, że niektóre za- 
graniczne komisje wystawowe wniosły o pod- 
wyższenie funduszów celem nadania szerszych 
rozmiarów swemu udziałowi. — W Niemczech, 
Belgji, Włoszech itd. zażądano już w tym celu 

dodatkowego kredytu w sprawach wystawy. 


W Auglji żywe zajęcie dla wystawy obawia Wrocław 11 września. Gazeta Wrocła-|szy te słowa, Gazeta dodaje: „Jest to 
się w listach, które Times i inne wielkie dzien- | wska donosi: zgromadzenie ogólne kato- sposób wzbudzenia w narodzie moskiews 


niki umieszczają codziennie, a w których toczy |lików niemieckich uchwaliło, ażeby we- 
się dyskusja nad rozmaitemi kwestjami doty-| zwać wszystkich katolików do jaknaj- 
czącemi wystawy. I tak np. list o wystawie | częstszych modłów za uciśniony kościół 


jenerała Earley Wilmot, drukowane w 7imesie, 
a powtórzony przez wszystkie niemal dzienniki, 
wywołał liczne odezwy w tymże samym przed- 
miocie. — W jednym z najnowszych numerów 
Timesa spotykamy znowu obszerniejszy list p. 
Hyde Clarke, który zwraca się do angielskich | 
przemysłowców, i czyni ich uważnymi na ko- 
rzyści, które dla nich z udziału w wystawie 
wiedeńskićj wypłyną; gdyż obecność najrozma- 
itszych wystawców poda im sposobność zawią- 
zania stosunków przemysłowych z narodami, 
które dotad producentów angielskich nie znały. 

Zagraniczni komisarze wystawowi, którzy w 
ostatnich dniach bawili w Wiedniu, celem po- 
informowania się o sprawach wystawy na miej- 
seu, odjechali do odbyciu długich i szezegóło- 
wych konferencji z jeneralnym dyrektorem. 

Namiestnietwo niższoaustrjackie udzieliło p. 
Adolfowi Lehmann, wydawcy „Powszechnego 
przewodnika pomieszkań i skorowidza przemy- 
słowego i handłowego* koncesję do otworzenia 
i prowadzenia biura wywiadowczego mieszkań 
i adresów podczas wystawy w Wiedniu. 

Biuro to upoważnione jest do pośrednictwa 
w wyszukiwaniu mieszkań i do udzielania in- 
formacji. Jestto jedyne biuro informacyjne co 
do pomieszkań, z którem jeneralna dyrekcja 
w bezpośrednich zostaje stosunkach. Wszyscy, 
którzy zamyślają zwiedzić wystawę, moga się 
zgłosić do tego biura, które starać się będzie 
o zapewnienie im odpowiednich pomieszkań. 
Zgłaszać się należy pod adresem biura: Land- 
strasse Nr.37, Podczas samćj wystawy biuro 
p. Lehmana znajdować się będzie na samym 
placu wystawy. 


Wiadomości urzędowe. 


— (esarz postanowieniem z d. 2 września 
nadał dyrektorowi urzędów pomocniczych lwow 
skiego wyższego sadu krajowego Walerjanowi 
Holtzerowi, w uznaniu jego wieloletnich za- 
szczyconych pochwała i wiernych usług, tytuł 
cesarskiego radcy. 

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
LIrwowskićj z dnia 6 i 7 września. 

Edykta. Lwowski sąd krajowy zawiadamia 
Kaźmierza Markiewicza o pozwie Michała i Ja- 
kóba Pryma, o prawo własności realności pod 
1. 2633/,,—Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia 
Wiljama Wyndhama i Antoninę ks. Radziwiłło- 
wę o nakazie zapłaty 2454 zła. — Krakowski 
sąd kraj. zawiadamia Szymona Sonnenscheina 
o nakazie zapłaty kwoty (?) na rzecz Józefa 
Langroka. —Sad pow. w Krakowie, zawiadamia 
Szymona Sonnenscheina, o pozwie Judy Jur- 
kiewicza o zapłacenie czynszu 67 zła. 50 e. 

Konkursa. Posada adjunkta sadowego przy 
sądzie pow. w Kołomyi. 

Obwieszczenia. 
stację telegraficzna. 


W Birczy otworzono 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 11 września. Większość komisji 
wybranćj przez radę szkolną krajową w 
celu zmiany niektórych postanowień u- 
stawy szkolnój, wypracowała projekt — 
który najpierw ustanawia bezpłatność 
nauki w szkołach ludowych, następnie 
rozdział nadzorów szkolnych miejscowych 
podług narodowości, dalój reguluje pra- 
wo własności w ten sposób, że zabudo- 
wania szkolne mają należeć do gminy 
wresżcie stara się podnieść wpływ gmi- 
ny na szkoły. Mniejszość komisji wnio- 
sła osobny projekt, który pomijając roz- 
dział nadzoru podług BA yn sprze- 
ciwia się bezpłatności szkoły tudzież żą 
da, żeby szkoła była uznana za właści- 
cielkę swych zabudowań. Wniosek ten 
mniejszości nabiera wagi przeto, że zo- 
stał wniesiony przez komisarza rządo- 
wego. 

Peszt 10 września. W kołach rządo- 
wych słychać stanowczo, że na miejsce 
Totha, — mianowany zostanie ministrem 
spraw wewnętrznych baron Sennyey 
przywódca konserwatystów. ` 


| P ie n ię'ci z y- 
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s| cara. Dotąd status 


i ojca świętego; dalój uchwaliło adres 
nieograniczonćj wierności do biskupów 
zgromadzonych w Faldzie. 

Berlin 10 września. Cesarz Wilhelm 
nie przyjmie biskupa Crementra w Mal 
borgu ponieważ ten ostatni w swćj od- 
powiedzi na pismo cesarskie stoi przy 
dawnym sporze. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 11 września. 

L. Tym razem nie więcćj, jak tylko 
dziesięciu ludzi przypłaciło życiem świe- 
tną zabawę trzech cesarzy w Berlinie; 
jest to bardzo skromna ofiara, która nie 
może iść w porównanie z niezliczonemi 
ofiarami, które zwykle padają ofiarą za- 
baw monarchów. „Dziesięciu ludzi po- 
tratowanych, kilkunastu rannych“ — w 
porównaniu ze świetnóm powodzeniem 
wielkiego capstrzyku, cóż to za rolę od- 
grywa! 

Ale Bogiem a prawdą mówiąc, czyż 
tym ludziom krzywda się stała? — nie. 
Dopóki tłum jeszcze taki głupi, że ci- 
Śnie się jak do zbawienia duszy, do ga- 
pienia się na osoby „pomazańców bo- 
żych,* dopóty będzie to tylko rzeczą na- 
turalną, że w natłoku miljonów ludzi kil- 
ku zawsze zostanie potratowanych. 

Jakżeżby to ładnie było, gdyby sobie 
tak trzej monarchowie po pństych uli- 
cach, bez gapiących się tłumów , harce 
swe wyprawiali? Jakżeżby to świadczy- 
ło o wysokim stopniu poczucia własnój 
godności u ludu? Ale to są pia desideria. 
Zachowanie się tłumu przy takich oka- 
zjach, pekim, że dużo jeszcze jest głu- 
poty między ludźmi i że zasługują na to, 
aby kosztem ich bawili się monarchowie 
i dlatego, przyznam się, że nie mam naj- 
mniejszego współczucia dla tych, co zgi- 
nęli „na polu chwały* przy wielkim cap- 
strzyku. 

Telegram dzisiejszćj Pressy o układach 
berlińskich zdaje się pochodzić z dobre- 
go źródła. Austrja wychodzi z tych ukła- 
dów upokorzona do najwyższego stopnia. 
Musi ona się wyrzec wszelkich „antiros- 
syjskich manifestacji“, choć nie wiado- 
mo, czy Prusy i Rossja wyrzekają się 
„antiaustrjackich agitacji“.  Podrzędną 
rolę, jaką Austrja odegrała na tym zjez- 
dzie, nie można sobie inaczéj tłómaczyć, 
jak tylko moralną pressją, pod którą 
znajduje się ze względu na przyszłoro- 
czną wystawę. Gabinet austrjacki musi 
wszystko robić, aby tylko wystawa po- 
wszechna się udała, bo w stawie 
tej angażowane są miljony kapitałów. A 
więc Andrassy obiecuje co tylko może, 
byletnie narazić sobie Bismarka i Gor- 
cząkowa. 

Być może, że krytyczne dla nas na- 
dejdą czasy. Ale szczęściem ta entente 
cordial nie może potrwać długo. Wysta- 
wa wiedeńska będzie zenitem jéj tak sa- 


mo, jak paryzka wystawa była zenitem ż 


przyjaźni i dobrego porozumienia między 
Bismarkiem a Napoleonem. 

Telegram doniósł wam zapewne już o 
różnych dekoracjach, udzielonych dyplo- 
matom przez trzech cesarzy. Między in- 
nemi hr. Andrassy otrzymał order św. 
Andrzeja; dobrze mu będzie do twarzy 
z orderem moskiewskim w sejmie wę- 
gierskim. 


Zaczynamy dzisiejszy przegląd od dwóch 
wiadomości, może w najlepszćj wierze po- 
danych, ale tak senzacyjnych, że przez 
to samo wydać się muszą więcćj niż wąt- 
pliwemi. Z jednćj strony pisze Bien pu- 
blie, prawie organ Thiersa, że zjazd ber- 
liński jest matnią na Bismarka. Kanclerz 
niemiecki chciał mianowicie rozbić ma- 
jące się zawiązać przymierze Rossji z 

rancją w ten sposób, aby napaść i zwy- 
ciężyć pierwszą, zanimby druga przygo- 
towała się do odwetu. W tym celu miał 


stanąć stosowny układ między Prusami 


i Austrją i cesarz Franciszek Józef zo- 
stał zaproszony do Berlina. Lecz Gor- 
cząkow zwietrzywszy ten plan, nakłonił 
swego paną do podróży berlińskićj i tak 
udaremnił bismarkowską intrygę. Przez 
to nietylko Bismark uwikłał się w sidła, 
ale i stosunki między Niemcami i Rossją 
zostały naprężone, co może tylko wyjść 
na korzyść francuzkićj polityki. 

Z drugićj strony w Dzienniku Polskim 
czytamy, co następuje: „Gorczakow dał 
do zrozumienia rządowi pruskiemu, że 
dla utrwalenia i rękojmi pokoju stałego 
Moskwa musi się domagać wschodnićj 
Galicji. Bismark zaproponował Austrji 
powrót do podziała Polski 1795 r. z tą 
różnicą, że za nowy nabytek Austrja od- 
stąpi Galicję wschodnią i Bukowinę Mo- 
skwie, a z Galicji zachodnićj i ziem no- 
wo przyłączyć się mających utworzy się 
prowineja austrjacka z tytułem księstwa 
krakowskiego. Car zrzeka się tytułu kró- 
lestwa polskiego. Propozycje te miały 
charakter prywatnćj rozmowy pomiędz, 
trzema Udzajeriaji Andrassy zażądaj| 
aby mu propozycję taką zrobiono urzę- 
downie; Bismark ustapił bez stanowczój 
odpowiedzi, a Gorczakow odwołał się do 
quo. Dz. Polski przez 
usta swego korespondenta, który mu po- 
wyższćj wiadomości udzielił, nazywa ją 
najprawdziwszą w świecie. 

zytamy znowu w Gazecie Narodowej, 
że rząd rossyjski uważa Galicję za kraj 
odwiecznie moskiewski. Najświeższy do- 
wód tego zapatrywania się rządu widzi 
Gaz. Nar. w prelekcji o sztuce drukar- 
skićj, mianćj niedawno w Wilnie przez 
pewnego Liwczaka, gdzie tenże w taki 
sposób się wyraził: Zrobiwszy krótki rzut 
ok na stan sztuki drukarskićj na zacho- 
dzie Europy i u nas w Moskwie (emye 
w Rossji) od czasu pierwszéj w Krako- 
wie drukarni Viola... itd. — Przeczytaw- 


J [kolei północ. 209.50. — Tramway 345.—. 
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skim myśli zaboru Galicji, może jako od- e: 
wet za oddanie dobrowolne Niemcom le- > 
wego brzegu Wisły, nad czóm, znów, jak 
upewniano, podjęte zostały układy z Ber- » 
linem.* ÉR 10 $ 
Tak źle nie jest. Pomimo telegram d 
udzielony z Berlina starćj Pressie. z kół "= 
urzędowych austrjackich, który stwier- É, 
dza niby zawiązanie przyjacielskich mię” = 


dzy Austrją a Rossją stosunków, trudno 
wierzyć w tę przyjażń; jeszcze trudnićj 
w taką, któraby się posunęła aż do no- 
wego podziału ziem polskich, 

N. fr. Presse, co niedawno jeszcze nie 
mogła się odchwalić świetnych uroczysto- 
ści berlińskich i nagadać się o serdecznej 
przyjaźni trzech monarchów, dziś już od- 
wraca oczy od tego czułego widowisk», 
a mówi o powiększeniu wojennego bud- 
żetu Austrji o całe 7 milj. złr. Oto są jéj 
słowa: „Szezęśliwe ułożenie naszych za- 
granicznych stosunków zapewne ułatwi 
wspólnemu ministerstwu zachowanie się 
wobec delegacji, ale delegaci -nasi-nie-po- 
winni pominąć pytania, czy z dobrych 
stosunków Austrji do państw” sąsiednich 
nie należałoby skorzystać ma rzecz ciężko 
obarczonych naszych finansów?“ I dalej 
dodaje ze smutkiem: „Mało są pociesza- 
jącemi dowody, że ministerstwo wojny 
nie może się obejść bez podwyższenia 
swćj pozycji budżetowej.* r 

Najgorszym dla nas rezultatem, zjazdu 
berlińskiego i przyjacielskiego porozumie- 
nia się trzech monarchów może. być ście- 
śnienie autonomji galicyjskićj, ale ufamy, 
że rząd austrjacki jeźli nie z miłości ku 
nam, to ze względu na własne bezpie- 
czeństwo, nie targnie się na nią. W ża- 
den zaś nowy rozbiór nie wierzymy. + 


~ 
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Ostatnie telegramy. pa 


Berlin 12 września. Gorczakow i An- _ 
drassy odbywali prawie 'codzień konfe- 
rencje z Bismarkiem. 10 

Cesarz Wilhelm nadał jednemu pułko- 
wi huzarów nazwę cesarza austrjackiego, 
a innemu pułkowi nazwę , rossyjskiego 
feldmarszałka Berga. Wczoraj wieczorem 
cesarz austrjacki opuścił w towarzystwie 
cesarza niemieckiego zamek. 41. = 

Ulice zapełnione tłumami , które ziza- 
pałem żegnały cesarza. Dworzec ilumi- 
nowany. Po pożegnaniu się z obecnymi 
książętami, cesarz austrjacki ściskał i ča- 
łował kilkakrotnie cesarza niemieckiego 
i księcia następcę tronu. Pociąg wyru- 
szył o godzinie Sćj SE 


p 


Berlin 12 września. Cesarze Wilhelm i7 | 
Aleksander, wielki ks. Mikołaj Włodzi- = 
mierz, ks. Karol towarzyszą cesarzowi 


Wilhelmowi do Malborga. Tłumy ludzi 
zalegały ulice i wrzeszczały „wiwat“ (jak 
zwykle! p. r.) Książę następca wyje hał : za” 
wczoraj wieczorem do Kopenhagi. EB 


Monachjum 12 września, Wed LOSEB 
fa gia (jaz doniesień Gasser 8-3 sf = 
ył królowi następującą listę ministrów: > 
Gasser prezydent i sprawy zewnętrzne; 
Lipowski wewnętrzne; Earęh tot” 
znań; Voeldendorf sprawiedliwości; L 
kowitz finansów ; Walther wojny. “De 
zja króla niewiadoma. A ati 
Londyn 11 września. Times: donosi” z 
LEAR e, że nadeszłe tam z Berlina wia- 
omości stwierdzają życzliwe przyjęcie, 
jakiego ambasador eo GE s 
Biron doznał tak ze strony cesarza au- 


RPs 
atejackiego, jak i ze strony cara. Carmo- = 
świadczył mu, że za nic w. świecie nie "z 
brałby udziała w konferencji, uiy A 
miała cel nieprzyjazny Francji. 3 W 

Berno 12 września. W procesie Yber- 8 
dońskim o fałszowanie banknotów sąd zi 


przysięgłych uznał wszystkich oskarżo- | 
nych winnymi. oe Aa 
Nowy-Jork 10 września. Tribune sądzi, 
że z rezultatu wyborów w stanie Maine- 
można się spodziewać zwycięztwa stron-- 
nictwa demokratycznego w Pęńsylwanji 
i Indjanie. Inne większe dzienniki zape- -- 
wniają, że EE odniosą zwycięz-- 
two przy wyborach. SR > 
W Honduras wybuchła wojna domowa. 


= 


A 


Kursa.— Wiedeń 11 września, godz.2. _ 
Srebro 107.65. — Akcje kredyt. 389 90.— A 
Lombardy 213.70.— Losy 1860 r. 104.25. <A $ 
Losy 1864r. 144.25.— Akcje franko-sustr.. 
131.25.— Napoleony 8.70.— Akcje kol Z 
galic. Karola Ludwika 23950. = Akcje | 
kolei lwowsko-czerniow. 162.50. = osi ż 


kolei północno -wschodnićj 1 
Akcje banku 877—, — Akcje 
związkowego (Vereinsbank) 173.75. 
Renta w srebrze 71.30. — Obligi indemn. 

galicyjskie 79.75. — Akcje banku wied. 

dla obrotu ogólnego 218.—, — Akcje 

anglo-banku 323.—— Akcje kolei rząd.. 
335.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
182,—, — Akcje kol. Rudolfa 179,— 
Akcje kolei pardubickićj 179 50. ze 


a 
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naga 4, 
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Akcje banku budowy 144,60, — A 
kolei wschodnićj 188.—, — Akeje i 
alfóläžkiéj 180.—. — Akcje banku anglo- _ 
węgierskego 116.—, — Ogólny austrjacki 
bank 254.50. erę Z 
Usposobienie giełdy: mdłe. RE 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowi 3. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralicho 
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Do dnia 1go Października b. r. 
włącznie, do godziny 12tćj w połud- 
nie przyjmowane będą na ręce Pre- 
zydenta miasta Krakowa zapieczęto- 
wane oferty celem podjęcia się dla 
miasta Krakowa pożyczki loteryjnćj 
1.500.000 Złr. a. ustawą z d. 27go 
czerwca 1872 r. zatwierdzonej. 

Plan loteryjny tójże pożyczki i 
bliższe warunki, jakie obejmować ma 
oferta, udziela na żądanie Prezydjum 
miasta Krakowa. 


Kraków dnia 28 sierpnia 1872 r. 


Prezydent m. Krakowa 
Dr. Dietl 
przewodniczący w komisji 


3524(1-3) pożyczkwej. 


'L. 1221. 


Obwieszezenie. 


Celem wydzierżawienia przysługu - 
jącego gminie miasta Sanoka prawa 
że ori wódki i piwa w mieście 

anoku na czas od 1 listopada 1872 
do końca grudnia 1875 i wsi Posa- 
dzie Olchowskiój na czas od 1go sty- 
cznia 1873 do końca grudnia 1875 r. 
odbędzie się w magistracie na dniu 
18go września 1872 r. licytacya pu- 
bliczna, do którćj chęć licytowania 
mających z tóm nadmienieniem się 
zaprasza, że wolno będzie licytować 
na każdy przedmiot dzierżawy oso- 
bno lub tóż na wszystkie łącznie. 

Cenę wywołania na cały przedmiot 
dzierżawy łącznie, stanowi ostatni ro- 
czny czynsz 7480 zł. a. w., od którćj 
to kwoty 100%, wadyum w okrągłej 
sumie 750 zł. się naznacza. 

Warunki lieytacyjne mogą być w 
Magistracie przejrzane. 

Zwraca się nakoniec uwagę na tę 
okoliczność, że w ciągu czasu dzier- 
żawnego budowa kolei żelaznój Za- 
górz, Grybów przez obie te miejsco- 
wości przeprowadzoną być ma. 


"Z magistratu kr. wol. miasta 
Sanok, d. 10 sierpnia 1872. 


EEAGLYŻYŃSK1. 


ŚWIT, 


tygodnik naukowy, literacki i artystyczny, 
wychodzi co Sobotę we Liwowie, 


OGŁOSZENIE. 


w ozdobnem wydaniu, we formacie 1!/, ar- 
kusza in 4to 


Dotąd pomieszczono w nim prace: dr. A- 
dama Bełcikowskiego, Berlicza Sasa, 
Wacława Gasztowta, Agatona Gillera, 
Władysława hr. Koziebrodzkiego, J. I. 
Kraszewskiego, dr. Gustawa Roszkow- 
skiego, dr. Tomasza Staneckiego, Hen- 
E m zmitta, Władysława hr. Tarnow- 
skiego i innych; poezye: Ernesta Buławy, 
Adama Pajgerta, Kornela Ujejskiego, Ro- 
mana Zmorskiego i t. d. 

Wkrótce rozpocznie się druk powieści 
Michała Bałuckiego: „„NTrięcizy 
niebem. a ziemią. 

Prenumerata w całój Austrji wynosi ro- 
cznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwartalnie 
2 złr. 


Oz a ZE 


Przesyłać ją należy wprost do Redakcji 
«Świtu*, Ulica Wałowa, nr. 19. 


2304(4-2) 


Instytut Ordynacyjny dla słabości 
ukrytych i skórnych 


Dr, L. Gotlieb Kraus, 


em. sekundarjusza klin ki i oddziału dla sy- 
flilistycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 
powszechnym. 
Wien, Franz Josefs-Quai, WerderThorgasse, 
Il. Stock. 

Świeże | zastarzałe upławy rurki moczo- 
wój i upławy kobiece, leczą sie radykalnie 
według metody całkiem nowćj, licznemi 
świadectwami stwierdzonćj, nie sprawiajac 
najmniejszego bolu i to w 2ch lub 3ch po 
sobie nastepujacych posiedzeniach, 

Ordynacya od Ii — 2 i od 5— 8 wieczór. 
Także listownie. 3494(1-?) 


SZPRYCOWANIE BROU 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 


niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WW. Fte- 
clylxm aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
miejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
3000(10-52) 


innych części świata. 


TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEN 


bardzo wzięte, ma do rozdania 
ajencye generalne, główne i 
miejscowe. 
Sa także posady dla czynnych i intelligent- 
nych inspektorów (acquisiteurs). 
Oferty z dokładnóm podaniem warunków i 
irekojmi pod znakiem JB. 4496 przyj- 
muje Expedycya anonsów 

Rudolf Mosse w Wiedniu. 


3643(2-3) 
AEREAS 


ŘS a z fśś dg dc iż,  ,,, , __„_  ____mmzrzżzżimóicicśśócówz___ . w... Adda OO O NN o o owoc 


która przed kilku dniami mówiła p. 
jubilerowi Głlixellemu, że znalazła 
podróżną torbę z rozmaitemi rzecza- 
mi w drodze z Krynicy do Bochni, 
uprasza się uprzejmie o łaskawe od- 
danie tychże rzeczy w hotelu Vie- 
toria Nr. 8 lub do tutejszej dyrekcyi 

policyi. 3568(1-3) 


Potrzebni są do handlu korzennego 


PIWNICZY 


również i 


praktykant zamiejscowy 


który ukończył przynajmnićj szkoły normalne. 
Wiadomość w handlu korzennym Fakóbva 
Barkera w Erakowie przy 
Małym Rynku. 3565(1-3) 


Nie dawajmy się oszukiwać. 


Wiele anonsów, szczególnie do zegarków się 
odnoszących, wyrachowanych jest tylko na to, aby 
złapać w swe sidła mieszkańców prowincyi. Nie 
powinno się zatem kupować zegarków, których 
kupcy dostatecznie nie gwarantują. — Kupione u 
mnie zegary moga hyć zwrócone lub według upo- 
dobania zamienione, co jest dowodem ogromnój 
rekojmi. 

Cudem nowych czasów 
możnaby nazwać moje dobrze uregulowane i dwu- 
roczna gwaraneyą majace zegary; można je nabyć 
za bezcen. Niech tóż każdy korzysta ze sposobno- 
ści i niech się zaopatruje w sprzęt niezbedny i 
konieczny w każdym domu. 

Za wszystkie zegary poreczam tak jak zegar- 
mistrz. 

1 bardzo elegancki zegar z pieknie wyrobiona 
wstawa bronzowąa i emaliowana tarczą złr. 1.30.— 
1 taki sam z emaliowana wstawa porcelanowa zł. 
1.60. — 1 taki sam z przyrzadem do bicia godzin 
złr. 2.80. š 

Każdy z tych zegarków z budzikiem kosztuje o 
20 cent więcćj. 

1 zegar w dużym formacie i bardzo pieknie 
przyozdobiony, wstawa porcelanowa złr. 2.80, 3.20. 
1 taki sam z przyrzadem do bicia godzin złr. 3.90, 
4,50. — 1 zegar na przodzie pięknie malowany 
z szczero-złotemi ramami lub najpiękn. rzeźba, 
wszystkie z przyrząd. do bicia, złr. 5, 6, 7, 8. 

Salonowe zegary bronzowe z nakrywa szklanną 
i postumentem, bardzo piękne, złr. 2, 2,50. 

1 zegar w wiekszym formacie, złr. 3.20, 4, 4.50. 

1 zegar angielski do podróży, bardzo dobrze u- 
rządzony, z budzikiem, który pewnie nie da za- 
spać, z pudełkiem, złr. 5. 

1 dobrze uregulowany kieszonkowy szwajcarski 
zegarek, z dwuroczna gwarancya, fason bardzo e- 
legancki z bardzo gustownym łańcuszkiem ze zło- 
ta talmi, złr. 4.50. 

Prawdziwą ozdobą każdego salonu są słynne 
wiedeńskie zegary wahadłowe, które się nakręca 
tylko raz na dni ośm, w pieknćj 30 cali długićj 
i gustownie przyozdobionćj skrzynce, kosztuje złr. 
19; a taki sam z przyrzad. do bicia godzin zł. 28. 

Angielskie zegarki kieszonkowe 
z bardzo piękna nakrywką, z 5-letnia gwarancya, 
są to w ogóle najpewniejsze i najlepsze zegarki, 
jakie kiedykolwiek dotad wyrabiano. 

1 chronometer cylindrowy złr. 9.50. 

1 taki sam pozłacany w ogniu złr. 10.50. 

1 ze szkiełkiem kryształowóm złr. 10.50. 

1 pozłacany złr. 11. 

1 na obie strony kryty Savonette złr. 13,50. 

1 taki sam pozłacany złr. 14.50. 

Amerykańskie duplex zegarki, które dawnićj 40 
złr. kosztowały, obecnie tylko złr. 18, 

Ankry przepysznie przyozdobione ze szkiełkiera 
kryształowem złr. 15.50. 

Angielskie zegarki sztuczne z misternym wer- 
kiem, złr. 20. 

1 remontoir bez kluczyka złr. 12.50. 

1 A w najlepszym gatunku, złr. 14. 

1 z podwójnóm szkiełkiem kryształówóm, tak, 
iż bez otwierania zegarka można werk widzieć, 
złr. 10.50. 

1 taki sam ankier, złr. 13.50. 

Zegarki damskie, wytworne i legackie za sztu- 
kę złr. 12, 15, 18. 

Wszystkie gatunki zegarków a nawet i takie, 
których tu nie wymieniono , sprzedają się taniój 
jak wszedzie indzićj. Dobry regulowany zegar sło- 
neczny z kompasem, w formacie kieszonkowym, 
według którego można regulować każdy zegarek, 
kosztuje tylko 26 cent. 

Łańcuszki do zegarków ze złota talmi 
najnowszego i wytwornego fasonu. podobne są zu- 
pełnie do szczerozłotych, gdyż robota ich nie u- 
stępuje w niczem tym ostatnim, a połysk i kolor 
złota nie traca one nigdy. 

1 sztuka po cent. 70, 90— 1.20, 1.50. 

1. „ pięknego wyroba złr. 1.50, 2, 2.50 i 3. 

1 sztuka długa na szyję, złr. 1.80. 

1 taka sama sztuka piekniejszego wyrobu 2.50. 

1 prawdziwie srebrny łańcuszek 13 próby, po- 
złacany w ogniu, złr. 3.50, 4. 

1 taki sam na szyje, złr. 5.50, 6.50. 

Medaliony w najpiękniejszym gatunku po ct. 50, 
80, złr. 1. 1.10. 

Medaliony srebrne (3 próby po złr. 2.50, 8. 

1 garnitur kolczyków, w którym sie znajduje 6 
różnorodnych przedmiotów biżuteryj, kosztuje tyl- 
ko 60 cent. 

Wszystko te można dostać tylko 


we wielkim nowym bazarze 
A. F'riedrnanna, 


w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26 naprzeciw 
teatru Karola. 3555(1-3) 


- CERATY - 


na Stoły, rneble, 
chodniki, 
do wyKlejania 
pocLŁog1i, 
w wszelkich deseniach i kolorach 
po cenach miernych 


poleca 


Maxymilian Garo 


w Krakowie, 
przy ul. Grodzkićj, Nr. 103. 


3518(1-3) 


Zakupno, sprzedaż i zamiana 
wszystkich teraźniejszych 


papierów państwowych, obligacji pierwszeństwa, 
losów, akcyj kolejowych, bankowych i przemy- 
słowych. 
Wykupno kuponów 
. Zlecenia dla e. k. giełdy 
wykonuje się za gotówkę lub zaliczka 10%. 
Wszelkie gatunki losów sprzedaje się ną wy- 
płaty miesięcznemi ratami po 6 złr. i wyżćj. 
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KRAT z piatkt 13 września. 


aja + w w wo S tka GRÓD O m— 


KANTOR GIEŁDOWY i WYMIANY 


Więtęńskiero Banku KoMiSOWĘDO 


(Wiener Commissions-Bank) 
Schottenring 18 


przyjmuje wszelkie sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 


Zlecenia tutejsze i z prowincyi wykonuje sie szybko, dobrze i rzetelnie, a za- 
kupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty lokuje się z uwzględnie- 
niem targu pieniężnego w każdój chwili. 


Mg" Biura otwarte co dzień od godziny 9tćj z rana do godziny 6tćj wieczór bez 
przerwy. 3382(8-15) 
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EZ O OZ 


— 


„GOFCZzZYCa w arkuszach.“ 


NA SYNAPISMY 


przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarska 
i marynarke angielską. à 

Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością 

i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilościa lekarstwa. jest to 

żadanie, które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 


sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de thórapeutique 1868, pag. 204), 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. . 
Do każdego pudełka dołączona jest instrukcya 
w jezyku polskim. 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 
STE ERT ONE OREST S ESSES 


KSIEGARNIA 


J. M. HIMMELBLAU’A 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj pod L. 322 
poleca szanownéj publiczności następujące dzieła 
MĘ po cenie zniżonej. M 
Cena | Cena 


J. Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oceany. 2 tomy, Wilno, 1857........ 
A. Bełcikowski, Zofijówka, Serafina, dwa poemata, Kraków, 1872 ......:..... 
S. Budziński, Wykład porównawczy prawa karnego, 1868 ..........s4ss:4212 
A. Gorowski, Wychowanica, powieść z stosuuków galicyjskich z roku 1848, 
Kraków, 1871.......... EES MEN PEO SEII ŻGAZZTPWAG iio 
A. Gorowski, Szambelańska spuścizna, powieść, Kraków, 1372..:..2:s+«22:12 
A. Humboldt, Podróże; tom 1. i II. po Rossyi Europejskićj i Azyjatyckićj; 
tom III. i IV. po Afryce i Ameryce. Wilno, 1861............... 
J. 1. Kraszewski, Dziś ilat temu trzysta, stadynm obyczajowe (charakterystyka 
Raja: $ Nagłowie): Wilno;-1888 46.027.500. 5 4376 few OT 04 
H. Liebkind, Słownik niem.-polski, obejmuje 1532 str. Warszawa, 1971 ...... 
Litwa pod wzgledem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów, Wilno, 
ABOCA EE E POMOR Mdr O POCZ PODA 


W. A. Maciejowski, Piśmiennictwo polskie od czasów najdawniejszych aż do r. 


1998053 tomy," Wafszówaj'1808:4..2...00%0 0009000 00.0000 5 ojęlażoje Róż 
Fr. Maciejowski, Zasady prawa Rzymskiego pozpol., wydanie 2gie poprawne, 2 
tomy, Warszawa, 1868 ......sasoaoososoooseo too tia soo s0se 
S. Morawski, Pobitna pod Rzeszowem, Kraków, 1864 r. ..... Js ERR IISA 


K. U. Niemcewicz, Pamietnik, 1831, Paryż 1863.....ssssssesvoeeessnieeeees 
Jan ze Śliwina, Sg ya po Wilnie i jego okolicach, wydanie drugie, Wilno, 

IRGI iret PPE PTY PAY Z ZERO PCO ŁCICZZK., 
A. Thiers, Historya konsulatu i cesarsta, tłumaczył L. Rogalski. 11 tomów — 

i Historya zgromadzeń od 1789—1800, 4 tomy, Warszawa, 1846.. 
K. Wojnarowska, Pierścionki babuni. 6 tomów, wydanie drugie, Lipsk, 1868.. 
K. Wł. Wójcicki, Biblioteka starożytnych pisarzów polskich, 6 tomów, Warszawa 
1848. 0 > 070000026 6 2 007 DD O OG O WIA), ST, a i AZEĄA. IOE 


I 0 EEEE DOE HT ET EC OPN CIAO ZA: 


L. Siemieński, Ody Horacynusza, wydanie miniaturowe, na zwyczajn. papierze. 
na welinowym n 
Niesiecki, Herbarz, 4 tomy, in folio, 1748 r..i.ssesoseoirasesoeseseiresvete 
S. Okólski, Herbarz, 3 tomy in folio, Kraków 1641...:4:..s44444s4esss412 
S. Starowolski , Monumenta Sarmatarum, Kraków, in folio 1656 .......:+.... 


M. Dogiel, Codex Diplomaticus Regni Poloniae, 3 tomy in folio, Vilnae, 1764., 
Tygodnik illustrowany Warszawski in folio, od r. 1560—1871, komplet, zamiast 150 — 


Baliński, Starożytna Polska, 4 jomy, niss aranne songes nemes enges srah 20 —| 12 — 
Gazeta Przemysłowa, illustrowany organ przez Walerego Kołodziejskiego, 3 
tomy, .in-folio, 1866 —.1867-—-1868% 465% ETENEE EE SZCZE 15 =| 3 — 
8401(1 ?) 


Pewnie leczy 


D | w chorobach płucnych 


chudości, osłabieniu żotądka i ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


łwanow'a „stęgły Kumys.* 


Tym wybornym lekiem jestto stegłe świeże mleko od klaczy oźrebionych w ste- 
pach kałmuckich i baskirskich. Dla tego w Rossyi sa szpitale, w których tym kumysem 
leczą z najpomyślniejszym skutkiem. 

W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, majacych ochronny 
znak, z opisem użycia i przetłómaczonóm z rossyjskiego języka oświadczeniem, przesyła 
się pocztą za 1 złr, 50 kr., za zaliczeniem za złr. 1.60 wraz z steplem i opakowaniem. 
Odprzedajaący ot zymują stósownie odsetki, — Szczegółowy opis tego leku przesyła się 
na żadanie opłatnie. 3490(1-4) 


i „Słówny skład na Austrye-Węgry i Niemcy, ma 
Franciszek Dórr w Wiedniu, Miasto Backerstrasse, Nr. 24, 


w KRAKOWIE: Józef Jahn w Rynku; we LWOWIE: apteka pod „węgierską. korona“ 
J. Piepes'a i pod „srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera? w PRZEMYŚLU J. Gajdeczka; 
w BRODACH: Ed. Liszka apteka; w POMORZANACH: Manaczyński aptekarz. 


TESCHILD & C. 


Assygnaty udziałowe 


ważne na wszystkie ciągnienia 
bez dalszćj dopłaty na 


1/,, C. k. austr, losy państw. z r. 1839 zł. 
1860 „ 


Opernring 2l, 
WIEN. 


y a R n n n 
a Węgierskie losy premiowe„ „ 1870 ,„ 
thao Tureckie losy kolejowe „ „ 1870 
(ważne na 36 ciagnień) ......... y 
3186(3-20) 


| znacznie powiększoną "4 
iw najświeższe utwory zaopatrzona $ 


psi 


RRRAKRRANRABRRKRARRENNKRKBNWY 


WYPOŻYCZALNIE NUT  Ż 


poleca ksiegarnia 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


przy ulicy Floryańskiej w Krakowie. 
MSF Warunki wypożyczania udziela się bezpłatnie. "ZB 


XKKKRKKKKKKK KRKA KIKA HHH KHE 
NEWI ALGIA.. „oce, mii- 


gułek antii. wralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
C.onier. 


w Paryżu , 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
2639(9-52) 


3566(1-3) 


Duszność, chrypka , katary 


ASTM À i wszystkie cierpienia orga- 
m nów oddechowych, ustepuja 


w jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 


Otwarte 1823. Poręczenie 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 6 srebrn. me- 


ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma- 


dali otrzymał w nagrodę 
od rządu. 


dzenia straży ogniowćj 
w Linzu. 


Sikawki ogniowe 
wszelkićj wielkości, 


Sikawki i pompy 

ogrodowe, wyciągacze 

wody, Skraplacze dróg, 
gasiki itd. 


pompy do studzien, 
browarów. gorzelni, cu- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 
czukowe. 


(1) 3465(1-10) 


Ilustrowane cenniki prze- 
syła się darmo. 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka msszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
Nr. 15. 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki 
i przyrządy do ratowania, 


W c. k. gymnazyum państwowem 
w Bielsku, 


rozpoczyna się następny rok szkolny 1872/73 z dniem 1-go października. 
W dniu tym oprócz już.istniejących dwu klas niższych, otwarta będzie także 
trzecia klassa i tak z każdym rokiem będzie przybywała jedna klassa 
wyższa. Swieżo przybywający uezniowie winni się zgłosić do kancelaryi 
dyrekcyi 28 i 30 września b. r. przed południem od godziny 8— 12. ` 

Oprócz przepisanych dla gimnazyum przedmiotów obowiązko- 
wych, udzielaną będzie bezpłatnie także nauka języka polskiego i fran- 
euskiego, tudzież rysunków i gimnastyki. 

Opłata szkolna wynosi za rok szkolny 16 złotych a. w. 


Bielsko, d. 22 sierpnia 1872 r. 3509(1-2) 
Dyrekcya. 


COŻ TAŃSZEGO? 


1 złr. LO ot. prawdziwy szwajcarski zegar brazowy z łańcuszkiem; za chód 
ręczy sie na cały rok. 

50 cent. paryski spreżynowy zegarek kieszonkowy z ładnym łańcuszkiem, me- 
dalionem i pokrowcem. 

á a5 cent. grający zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, medalionem, pokrowcem 
i kluczykiem, 

2 zir. GO ot. wspaniały zegarek kieszonkowy z nowego srebra, z łańcuszkiem, 
madalionem, pokrowcem i kluczykiem; takie same zegarki-kieszonkowe tylko lepsze i zlep- 
szemi potrzebnemi do nich rzeczami 8 złr. 50 cent. i 4 złr. 

1 złr. 5O ot. szwajcarski modny zegarek z szkliwem porcelanowóm, pieknemi 
krajobrazami lub kwiatami przyozdobiony, bardzo ładny a tani, pożyteczny dla ubogich i 
bogatych, z poreczeniem na rok. 

9 złx. prawdziwy angielski srebrny czasomierz z najlepszóm cylindrowóm urzadze- 
niem, łańcuszkiem z dobrego złota talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem i piśmiennóm 
poręczeniem na lat 6 i z dodaniem jednego szkiełka. Takie same zegarki najlepićj w ogniu 
złocone, tylko 11 złr. 50 cent. 

IZ złr. praktyczny, dobry mocny zegarek remontoir, tak zwany zegurek ces. Fran- 
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, jaki sobie tylko pomyśleć možna- Lekarzom 
i duchownym itd. zaleca się te zegarki, albowiem zegarki te przydatne szczególnie do po- 
dróży, nie moga się różnić na sekundę. 

15 młr. zegarek wojskowy, lekki, nadzwyczaj piękny i gustowny, a co najważniej- 
sza, bardzo dokładnie idący i bajecznie tani. Do takiego zegarka dostanie każdy modny 
łańcuszek z naśladowanego srebra, kluczyk, pokrowiec, medalion i piśm. porecz. na lat 5. 

Tylko 12 złr. srebrny zegarek cylindr z kółkiem z prawdz. złota, mocnem 

„ szkłem kryształ., łańcuchem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśm. porecz. 
tylko u Rix'a. E 

Tylko 15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, 
z plamką, dwiema nakrywkami, najpiekniejszem wyrzynaniem, łańcuszkiem z prawdziw. złota 
talmi i piśmiennem poręcz. 

Tylko 13 złr. prawdziwy angielski czasomierz srebrny i w ogniu pozłacany 
z łańcuszkiem, z modalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i piśmien. poręczeniem. 

Tylko 14 złr. taki sam daleko lepszy z wchodnim drogoskazem. 

Tylko 1e albo 17 złr. prawdziwy angielski zegarek remontoir Prince 
of Wales najmocniejszy, z kryształ. szkiełkiem, z niklowem urządz. z prawdziw. dobrego 
złota talmt; zegarki te są nawet lepsze od innych, gdyż się nakręcają bez kluczyka; w do- 
datku do takich zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z złota talmi, medalion i pismo 
poręczenia. 

, Tylko 13 mł. prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talmi, cylinder 
najnowsz, kształtu, z podwójnemi szkiełkami kryształ., przez które widać wewnetrzne urza- 
dzenie, z łańcusz. z złota talmi, medalionem i pismem poręcz, zę > 

Tylko 13 młr. zegarek z złota talmi z 2ma nakrywkami, plamka, odskaki- 
waczem, kryształ. szkiełkami i uządzeniem niklowóm, z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
talmi, skórz. pokrowcem i piśm. porecz, . 

Tylko 14 albo L7 zła. malutki zegarek kobiecy z prawdz. srebra i pozłac. 
z łańcuszkiem na szyję z prawdz, złota talmi i pismem poreczenia. 

T'ylizo 18 złr. prawdziwy angielski najmocnićj w ogniu złocony srebrny 
czasomiecz z dwiema nakrywkami, z najpiekniejszóm szkliwem , łańcuszkiem z prawdz. złota 
talmi, medalionem i pismem poręczenia. 

Tylko 18 albo 2O złr. najlepszy srebrny, prawdziwie angielski zegarek 
kotwicowy na 15 kamieni, łańcuszkiem z najlepsz. złota talmi, medalionem, pokrow. skórz. 
i pismem poręcz. 

Tyso 2O złr. srebrny zegarek remontoir, bez kluczyka naciągany, z łań- 
cuszkiem Z złota talmi i medalionem. pr. 

Tylko 23, 25, 27 młr. złoty zegarek kobiecy z łańcuszkiem, medalion. 
i pismem poręczenia; 45 do 65 złr. z brylantami. 

zesary zapowiadające każda zmianę powietrza na 12 godzin wprzód kształtu 
ściennych zegarów czarnoleskich, z wahadłem i ciężarkami 60 cent, — Zegar ścienny złr. 
2, 3, 4, 5, 6 do 10 ztr, g 
ż Wspaniałe gędziebne wyroby, melodiony „z niebieskiemi głosami i mando- 
liam el Tremo, wygrywają najnowsze utwory Strauss'a, Zierer'a, Offenbacha, Rossini'ego, 
Meyerbeer'a etc. — 1 sztuka z 4ma aryami złr. 0.80, z 6 aryami zł:, 18. 

RE Album na fotografie z gedźbą, złr. 8, 10, 12 do 15. — Tabakierki z gędźbą 
r. 7,20. — Puszki na cygara z gedźba złr. 13. — Schowek na potrzebne rzeczy do szycia 
z gędźba złr. 1 — i jeszcze setki przedmiotów z gedźbą. — Cenniki darmo. 
BO cent., dobrze chodzący słoneczny zegarek kieszonkowy. 

LO cent. kluczyk do naciągania jakiegokolwiekbadź zegarka, 

8 złr. 5O cent. przepyszny medalion, gędziebne narzedzie z niebieskiemi 
głosami, wygrywające siedm pieknych kawałków. x 

Powyższych przedmiotów dostarcza za piémienném poręczeniem jedynie “3g 


ANTONI RIX, 


/iedeń, Praterstrasse, Nr. 16, 


do którego wystosowywać potrzeba wszelkie pisemne zlecenia, 


8862(1-12) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


